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UpadeK Kultury ?
Pod wpływem wojny jświatowej dokonał się ka­

taklizm, który do.knął wszys kie dziedziny materjal- 
nego i moralnego życia, św at wyszedł z trybów i 
płynnem i podległem zmianom stało się wszy s ito, 
nawet to, co zdawało się najbardziej siałem i nie- 
zmienrem. Granice, życie Iuazk e, pojęcia moralne, 
teorje społeczne, waluta, znaczenie i stosunek wza­
jemny warsiw społecznych — wszystko to wciągnię­
te zostało w krąg prjemian, w którym znajdujemy 
się obecnie i którego zarysy — jeszcze nieukoń- 
czone — poczynają się kształtować w naszych o- 
czach. Do rezultatów osta ecznych, do defini ywi.e- 
go ułożenia się stosunków, jeszcze dość daleko.

Wielki wiew przemiany na razie zamącił 
wszystkie dziedz^hy, zburzył wartości dotychczaso­
we, nie wstawił jeszcze w ich miejsce nowych. — 
O przemianie moralnej mówi się, pisze — i wy­
rzeka —■ w dostatecznej obfitości. Solidność, umiar 
kowanie oszczędność, wyczekiwanie swej koiei, sta- 
■ly. się,-wartościami przestrzałem i, ustąpić musiały 
miejdća przeniesionemu z oola walki duchowi bez­
względnej ofensywy, ryzyka nie liczącego się ant 
7 dobrem cudzem, ani z rwłasnym honorem, żądzy 
zdobywania, posiadania, używania (jak najbardz ej 
rozpasanego- za jak najmniejszą cenę). Ten duch 
cywilnej ofensywy o tyle jest szpetniejszy, że nie 
pada nań. refleks najwyższej ofiaiy — z życia, że 
walczy ty i ko o siebie.

Nowa fala społeczna i kuFuralna uderzyła w1 
dotychczasową konf guraefę życia, że piana ; męty 
niejednokrotnie zanieczyszczają jej grzb.et, tego nie­
jednokrotnie jesteśmy. Sanutnymi i ponoszącymi 
stratę świadkami. Fala zm otja wiele przedwojen­
nych wartości i ludzi; utrzymali się mocni i zręcz­
ni, ci, którzy się pizystosowali, i ci, którzy mają 
.'iłę oprzeć się. Że nowa fala niesie ze sobą bru­
talność, zgiełk, tandetną jaskrawość, spragnioną 
uciech bezmyślność — to również aż nadto często 
widzimy. Wartości nowe, istotne, Jeszcze się nie w y­
łoniły, jeszcze się wypracowują, dojrzewają, w głę­
bi pod hałaśliwąpowierzchnią.

Gdziekolwiek rzucimy okiem, wszędzie burze­
nie, wszędzie naoor, wszędzie pole bitwy. W Ii e- 
teraturze — o idei hałaśliwej, głośhej i wcześniej 
niż u- dawnych czasach się reklamującej jeszcze 
w rozgwarze głosów wątłych, zamyślonych, ha­
łaśliwych, nie zabrzmiał g.os nowy, istotnie dający 
/yraz nowej epoce. Teatr w blędnem poszukiwaniu 

itiOwych dróg twórczości i dochodu, schodzi na 
mielizny, walczj*, zdaje mu się, iż kosztem poziomu 
utrzymuje się przy życiu. W dziedzinie orasy je­
steśmy świadkami zalewu wzmagającego się coraz 
hardziej odpornej, najbardziej bezmyślnej, najmniej 
sumiennej brukowości, schleb:a'ąeej najniższym, — 
przez wejnę je ;zcze bardziej obniżonym instynktom, 
głupoce. bezmyślności, zaw'ści krwiożerczo ci -  
Ten sam napor wulgarności w polityce, podobna 
ofensywa ludzi, nie legitymujących swych ambicji 
niczem innem po za apetytem, żarłocznością Lu­
dzie przedwojenni utrąceni, zniechęceni, zbyt urę- 
kawicznieni i za mało brutalni, wycofali się mach­
nęli ręką, lub czekają.

Na razie nie jest wesoło i żyć nieraz łieżko. 
Ale żyjemy w okresie przemian. Jesteśmy w odrę-

Dzisiejszy iiumtr „fiurjera Lwowskiego" zawiera:
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Cziczerin mąci sytuację.
hósja ofiarowuje pośrednictwo w sporze polsko-litewskim'

Warszawa. (Pat.) Za pośiednlctwem fosvj~ 
sko-sowieckiego oosutstwa otrzymał min. spraw 
ra„r. rust. r.otę od kont ,. Cziczcrina:

Panie Ministrze, komplmi-aje. wynikłe 
‘między Polską a Litwę napeYniają rząti mój 
||.tp ać.iym niepokojem. Wszelkie zakłócenie o- 
.gótnego pokoju dotyka głęboko interesów repu­
bliki sowieckiej. W wyższym jeszcze stopniu 
odbić się może wszelkie naruszenie pokoju we 
wschodniej Europie ra  międzynarodowej aytu- 
cji i wy w o'®: niepożądane następstwa. W szcze­
gólności sporne kv:estje tsrytorjalne między Pol­
ską a Litwą na ir.ooy art. 3 traktatu ryskiego 
po inny hyc rozstrzygane wyłącznie między — 
Polska, a Litwą — wobec tego nawoływanie trze­
cio/ • 'rony do rozstrzygnięcia tych spraw jest 

przeciwne traktaoAi ryskiemu. Okoliczność ta 
rahywa hardziej po ważni sgo charakteru, gdy ową 
trzecią struną jest lak zwana Liga Narodów, 
związek pewnych państw nie uznanych przez 
republikę sowiecką(7!) Na. mocy wspomniane­
go arł traktatu ryskiego, rozstrzyganie wszelkich 
ter torainych kwestji między Polską a Litwą 
rahiera nocy jedynie na wypadek zgody oftu 
tych rządów, a zatem ustanowienie jakiejkolwiek 
nowej linji graficznej między niemi a teryto­
rium strefy neutralnej jest dopuszczalne jedynie 
przy obopólnej zgodzie Litwy i Polski.

Zaniedbywanie tej zasady zmusza rząd mój 
zwrócenia uwagi, że zaniedbanie to pociąqa zc 
sobą niehezpiccżeństwo dla zachowania pokoju, 
nezpokednio obchodzącego sowieckie republiki.

Rząd mój ma nadzieję, że iządy polski i 
litewski uzra'ą za mo:iiwc rozstrzygnąć polu- 
bo vnio powstały spór. Dlatego gotów jest współ­
pracować w osiągnięciu wspomnianego celu. 6

3ota Cziczerlna do a ljp n tća ) do KirmlecL
Warszawa (Tel. wl.). (G ). Donosz. do Wai 

sz a w  z /Paryża, żr w dniu wczorajszym Cziczerin 
skierował do rządów francuskiego, angielskiegc i 
włoskiego notę protestu,'ąca przeciwko decyzji kłaj- 
pedżkiej. Odpis tći noty przesłał Cziczeihn również 
Niemcom.

Nota stwierdza, J e  rząd aowiedri dowiedział się 
z pism o załatwieniu tak ważnej aia lównowagi 
sprawy Kłajpedy i to bez wysłuchania Rosji i jej 
„sprzymierzonych", co grozi wywołaniem nowych 
konfliktów zbrojnych. Rosja uważa decyzję Dez 
swego udz!alu za nieiegałną i nie mającą gwarancji 
trwałości. Intei esy leśne rosyjskie związane są z 
wolnością tranzytu Niemnem Rosja sowiecka w 
odpowiednim momeacie przedstaw* własne żądania, 
dziś musi zwiócić uwagę na punkt dotyczący za­
rządu międzynarodowego portu kiajpedzkiego przy 
udziale Polski. Punkt ten, zdaniem Cziczerina, j st 
niedopuszczalny, narusza in egralne interesy Rcsś, 
przeto rząd sowiecki stwierdza, że: 1) utworzeń e 
międzynarodowego organu zarządu w sprawie' 
transjx>r;ów na Niemnie bez udziału Ros,i jest nie­
dopuszczalne; 2) że tylko państwa po&adające te- 
rytorja nad 'Niemnem i jego dopływami mogą 
v/ tego rodzaju zarządzie wziąć udział; 3; tylko 
tego rodzaju decyzja, która Rosji zapewnia swo­
bodę tranzytu i utrzymania własnej flotylli ’(!!) na. 
Niemnie mogłaby być przez Rosję sowiecką uznana.

W  końcu nota ipowiada, że rząd sowiecki o- 
czekuje od rządów, które wzięły udział w konfe­
rencji kłajpedzkiej, nawiązania z Rosją f jej SDrzy- 
mierzonyrri wymiany zdań, celem zlikwidowania 

'obecnej sytuacji, k óra przedstawia wielkie niebez­
pieczeństwo dla pokoju na wscnudzse Europy.

(Ciąg dal-zy na str. ó)
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Term iny składaniu ofert: w Pozn*nIu 7 .m a r c » ; we Lwowie 12. ma ray  w ..Lublinie 14. m arca rb.



2 KPKJEK LWOWSKI z poniedziałku dnia 26 lutego 1923. Nr, 48.

bie fali, nie widzimy jeszcze jej końca. Tworzą się 
zarodki nowego stanu rzeczy. Są, grupy młodzieży 
ideowej, trzeźwej, pracowitej, idącej za głosem wła­
dnego {sumienia, a nie podszczuwających partyjnych 
nakazów, Są groiia inteligencji, ludzi wszystkich 
waistw, gotowych skupić się około państwowego, 
cjbn.okrat} cznego warsztatu prary. Są politycy, zda­
jący sobie sprawę z konieczności zmian, z niewy- 
starczalności i przejściowości tego, to  jest Obecnie 
Tworzy się, czasem w urzędowych pracowniach, & 
czasem po za rkanł młoda natura polska. Rodźi 
się już może syntetyczny glos nowej izeczywi 
VDfci — twórczość. Trz4va te Wteilki, dążenia, 
łudzi skupić, wytworzyć świadomość, która przeciw­
stawi się szerzącemu się złu — a  na pewne prze­
miany, których dokonywa się w naszych oczach, 
będziemy w. stanie wpłynąć nie jako krytycy. lecz 
współtwórcy. . W. J.

Przegląd światowy.
ZGRZYTY W OPORZE.

(B) 'Głośno proklamowany opór niemiecki, 
pOdtrzymywau'' bojnytni mil jonami ze skarbu 
Rzeszy‘/.nio jest tak jednolity, jako go Nietacy 
przedstawiają. Wewnątrz Niemiec wie gwałtow­
na walka o ro, kto jest przyczyną obecnego 
nieszczęścia.. Socjaliści oskarżają nacjonalistów, 
a macjonaliścl marksistów „wszystkich odc*e- 

t i i “ . W ogniu ataków i podejrzeń wychodną na 
jaw  fakła t które Niemcy cnciałyby) Ukryć, je­
dnakowoż się to nie udaje.

W początkach lutego zebrały się wszyst­
ko. Związki naconalistyczne, celem zastanowie­
nia się  tad sytuacją obecną. Zebraniu przewo 
diheźyl crbislet, członek pttrtji Siresemanna, po- 

, seł do Sejmu Rzeszy, Na zebraniu zapadły gwał­
towne rezolucje przeciwko socjalistom w szyst­
kich odcieni i postanowiono zwalczać innymi niż 
dotychczas głodkami. Powzięto również rezolu­
cje, by miljardowe sumy, płynące z  datków 
kierować nie do Ruhr, lecz na cele organizacji 
nacjonalistycznych organi tacji wojskowych. — 
Przyczem potępiono ostro zachowanie się socja­
listów w Zagłębiu i pe sądź ano ich b  brak pa- 
trjotyzmu.

Rezolucje te wywołały kołach socjalisty­
cznych niesłychane oburzenie. „VorwArts“ za­

atakował ostro partję SLestm anna i zażądał 
. od niej wyjaśnienia .sytuacji. Organ Streseitta- 
. nowców „Zeruj wyparł isię ueislera i potępił 
| jego występy. Sprawa (ta jednak nie zejdzie 
prędko z porządku dziennego. Na niebie jedno­
litego frontu niemieckiego pojawiają się chmu- 
ryfekrCsc wskazują, że atmOgfera wewnętrzna jest 
chora i ze Niemcom daleko jeszcze do tej jedne- 
litości wewnętrznej, jatcą eh :ą Okazać Wobec 
zagranicy,

WŁOSI EW a KOM DALMACJE.
(s) Wobec ratyfikacji uKłauu St. Margh^ritta 

w poniedziałek Włosi oadadzą Jugosławii Su- 
'Szak, a (do 7 dni ewakują ca ją III strefę, ostatni 
kawał Dalmacji, który trzymali ód pogromu Au- 
sfrji ,v zastaw, ze utrzyma się ich pozywa na 
;aaiłpn« itzw. „ m a ro 'h o Ś Ł ro * O k a z u je  się, że 

uzeroko pysk:© obietnice faszystów, jeszcze w 
Opozycji wygłaszane, iż odbierze się „scłw ro* 
nom" nie ryiso Fiomę i Zarę, ale Selenicó, Spa- 
Tatto Ragusę, itd. ‘-X- jedfleńl słowem ile ziem 
słowiańskich przezwali po włosku, prysły, gdy 
p. Mussolini stanął u  rządu i  mus liczyć się 
z realhą polityką.

.i r. .w

FRANCJA WYTRWA.
(j) G eneral Oegoutte oświadczył korespon­

dentowi ^Teleegra£u“ z Amsterdamu, że fran­
cuska okupacja potrwa, tak uługo, cnoeby 1000 
lat, jak długo Niemcy nie zgeozą ' s ię  na wy­
pełnieni# traktatul i me wypełnią go.

Następnie zaznaczył, że choć opór niemiec­
ki trwa, dają si<j odczuwać pewne objawy znur 
żenią.;• t

FASZYZM LICZY RA DŁUGOWIECZNOŚĆ-
(j) Mussolini odpowiadając na interpelację 

Socjalistów zapewnił: „jesteśm j tt władzy od 
trzech miesięcy i zrobiliśmy wiele, a  utrzymamy! 
sic jeszcze przez lat irzyaziesći“ .

Omawiając politykę zagraniczną faszystów 
stwierdził, że podstawą jej jest ostrożność i Ła 
cechowała politykę Wtoeb w, '^ozanaie i w Lon­
dynie. Vł Lozannie Włochy dokonały wiele, dla­
tego Mussolini ma nadzieję, że konflikt wschodni 
Skończy się kompromisem. Puśroduiclwa między 
Francją a Niemcami, (Włóćhy nie m ogą &ię podjąć 
bo żadna ze stron ó  to ich nie prosi.

’ Następnie wyraził nadzieję, że traktat ra 
palski między Włochami a  Jugosłuwją, ulegmc 
zmian dnu podobnie jak i inne tiaktaty.

Reforma reformy rolnej.
Oplują prezu&a gl. urzędu ziemskiego.

Warszawa. (Pat.). „Kurfei Polski" zamieszcza 
wywiad z prezesem. Ol. Urzędu Ziemskiego, Lud­
kiewiczem, w sprawie pax»jektowanyćh zm;an w re­
formie rolnej. Doświadczenie 2 i pół lat — mówi)1 
p. Ludkiewicz -r* wykazało nierealność ustawy o 
wykonaniu reformy rolnej. Uzyskiwanie zapasów 
ziemi na parcelację Kządową może się odbyć drogą 
kupna z wolnej ręki, oka/. drogą wykupna przymu­
sowego, za godZiwęri Odszkodowaniem h'ormy ob- 
Czaru, podlegającego rrzyniusow»mu Wykupowi, pc 
zostają w zadadzie te sanie: 60 ha> w oLęgach wy­
jątkówo uprzemysłowohych, 400 ha. W niektórych 
częściach zien wjehodnich f zachodnich, 18C ha. 
ha pozostałych żhmfeich. Finansowanie reformy rol­
nej opierać filę będzie na należytCrrl zprganizowttr.lv

dlńgo ten i iii io wegO 'kredytu, mającego gwarancję hf- 
notecżna na nowo utworzonych gospodarstwach. 
Projekt ustawa o sfinansowaniu przewiduje 3 fun­
dusze: 5) fundusz ziemski gotówkowy ze spue- 
daży ziem państwowych przy parcelacji rządowej, 
2) fundusz zoożowy lub zloioWy listów zastawnych, 
powstający przez emisje tych liató.z pod zasaw 
ziem1 sprzedanej prze:: urzędy z.emskie, wzgfęc ńie 
pozostających w ich posiadaniu. Tym' listami d j- 
konT,wanoby przeważnie zapłaty za pizymusowyi 
wykup zrani, 3) fundusz zapomogowi T kred/ti’ 
ulgowego, przeznaczony na zagospodarowanie osad 
żołnierskich i pomoc pizy nadzielaniu z.emia siuż- 
by folwarcznej jjartelowanych majątków.

— — in — i
ne w cieniu. W ten sposór, bez środków pla­
stycznego modelowania, potrafił wywoi ać wra­
żenie zjawiska, w przestrzeni. Technika ta wy­
rosła jako konsekwencja teorji impresjonisty- 
cznej; opiera się ona na naukot/e^ «naiizie wi­
dma .słonecznego i twierdzi, żć natura przedsta­
wia się, nam, jako płaszczyzna pohrytą warstwą 
skmittit bttrw spehrry z rozczepion> Ch, zara- 
laiczych trzech kolorów: żółtego, czerwonego 
i niębieslriego^ Zlaś źródłem psycuolt^ioznym 
py ego realizmu jest stan uczuciowy, zachwy­
cenie się m ocą  ś w ia ta  słoń* iznego i piękno­
ścią świata pojętego wyłączam jako uptyczue 
wrażenie. Francja jest ojczyzną tego ruclm ary  
stycznego trwającego tarr. przez lat dwadzieś ta 
(1870 — 1890) i stamtąd wywodzi się  impresio- 
n iu n  Zórns . Ruzornskiego „Przy oŁnie“ (192Ó) 
Nr. Kat. 41, studjum  akwarelowe growv dzie­
wczyny, ustawionej W cieniu a  modelowe iiej 
refleksami świaDa o llliowern zabarwieniu jdst 
właśnie takim w duchu zomowskim pojętym 
portretem i to nietyliDó W technice ałe %ż wi 
typie fizycznym portretowanej.

Ale hor a,’ najbardziej zaważył Zorn nwyi-ai 
nieprześcignicmemi Wprost w swej świetności 
pracami graficznemi (akwalotam:), na rysun­
kach p. Ruzamskiogd. lak  Zora rylcnro n a  płycie 
miedzianej, tak huzamstó ołówkiem na paoiorzs 
rysunkowym jodynie zapo»uoca, czystych linji, 
nie różniących się prawie między sob.« stopniem, 
grtllróści, pdy»x3łuj3 do żj'cia świat zjawisk pe­
łen suggestywnCj ruchliwości. łrzez białą kahę  
panfern hłeanie mnóstwo kresek w jednym  kie­
runku, bądź równoległa b^dż przecinając© śię 
pod pstrym krtesm jak  smuai deszczu. Żadna 
z tyCh kresek nie ©opowiada formotr realnym, 
lecz mimo ttt jaJby pod zakl>iciea 'powstaje 
pod zasłoną tych linji pozornie oezłaanvch 
i iowolnycn najwsipan-aieze medelcwanie pełne 
suggestywaej sDy. Jako stylizacja, jako un|«i)»-

Pod znakiem impresjoniziiio,
(Wystawa w Towarzystwie przyjaciół eztufc pię­

knych otwar*a «iiiia 2. lutego 1923.)

RUZAMSKJ ł  KITZ.
• Hofna ręką wynagrodziła Dyrekcja Towa­

rzystwa przyjaciół sztuk .pięknych Zawód jaki 
nam zgulewała poprzednia wystawa. Obecna, 
ja1 to już bezpośrednio po iej otwarciu miałem 
sposobność zaznaczyć, czyni wrażenie nad wy­
raz  nliłe, wznosząc się do poziomu bardzo wy­
sokiego.

W ytrawna ręka pracow ała zarówno nad 
skomponowaniem poszczególny ch ścian jako ca* 
łoóc., mai irśkich, j a t  też aad  układem  i roz­
wieszeniem' poszczególnych obrazów z psycho­
logiczno-pedagogicznego puiiLtu widzenia, tj, z 
m yślą o spotęgowaniu ich widzialności przeż 
izolację lub kontrastowanie (pod względem for­
matu, wielkości, tematu i t .  d.) A przede w szyst* 
kiean jest tych obrazów mniej, a  przynajmniej 
wydaje się, że jest ich mniej — z równą korzy­
ścią dla wystawiających jak i d la  widzów. 
Zwraca to touihardziej uwagę, że poprzednie 
wystawy cierpiały często na natłok obrazów, 
które rozpychając jię  po ścianach, wzajemnie 

ustobie przeszkadzały i szkodziły. Obecna Wy* 
stawa uniknęła tego s-nzęśliwie. Jedynie obna­
ży p. RuzumsUegc są może jeszcze zwłaszcza 
w o,statniej sali nieco ścieśnione.

Pod względem wartości eksponatów jest 
to  wystawa wyróżniająca się baidzo dodatnio 
I nie jest to przesada. Nic to bowiem mb szkó- 
dzi, że połowa Ich lo miernoty 'bez wyrazu. 
Tośli się znajdzie jodm  tylko sprawiedliwy 
już. to wystarczy, by wystawa spełniła swój 
M i. Tym jp r\~iww3iwyna p a t  tym ra c ^ u  p. M.

Huzamskf Jest to organizacja twórcza, żywa 
i głęboka, a  pizytem wrażliwa i stxbteina. Widz 
poddaje się przemożnemu urokowi jego sym- 
tonji malarskicłi, p łyną one bowiem z czyste­
go ZJroju pmwdżiwej sztuki.

Na przesz/o 80, pteeważttid średnich roz­
miarów prac p. Ruzamśklego składają się o- 
brazy olejne i ły simki, .irzedoWŁ-zystkifcia zaś 
atewóreie. Tjm alein iih  są.w idoki architektoni­
czne (przeważnie)j krajobrazy, portrety i kwiaty.

Płuc artystyczny Ruzath'Jkiego zahjykć. się 
w Ufc esie lat 1916 — 1922. Przeważna jednak 
część prac pochodzi z lat 1920 - r  1922. Można 
na nich dokładnie śledzić to stawanie s ię  i roz­
wój indywidualności twórczej artysty.

„Bez o lejny '1 ‘ „Fukiennice w zimie" (olej) 
Portret własny (olej), dzieła z r. 1918 i „Por- 
a e t  p. Son". 1919) jeszcze hieśnriate, z in- 
klm aeją do lednonaiwnej tonacji praeważme 
brunatnej, Są świadectwem ie. samej wiedzy, 
iaką p. RuZamaki Wyniósł z  AŁademji krakow­
skiej. . /

A pótetti Jakby ttagłe Wzmożenie się  pier­
wiastków twórczych, bo trudno odnaleść czło­
ny pośrednio łącząc© tę epokę akademicką z dój- 
rźałą  już z r. 1920

W poszuldwaniu własnego wyrazu zetknął 
się najpierw (w czasopismach artystycznych) 
z  jedna  z na jgłośniejszych postaci artystycznych 
z przełom u, XIX i XX w., ze azwedein, Ander­
sem Żornem. i

Andertt Znrn (1860  1990), dzidki któ­
remu sztuka szwedzka nabra ła  światowego roz­
głosu i cieszyła się w Europie iniabywałem 
wprosi powodzeińem, szczególnie zaś w An- 
glji i Ameryce, pe,exi !Wdz.ęku i elegancji fran* 
cu^biej, zachwycał wszystkich Zanurzaniem 
swych pósiaci w ktonfcastowy światłocień, wsku­
tek czego płaszczyzny p^zcamiotu były z jednej 
strony silnie iświettooe, z drugiej suń pogrążo-
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fńfo odrzuciła pośrednictwo Rosji.
ODPOWIEDZ MIN. SKRZYŃSKIEGO.

f " Na ttoię sowieckiego komisarza snraw zagr. 
^Cziczcnna, min. spraw zag*. odpowiedział nast. 

notą:
Wszystkie dążenia rządu polskiego są State 

i niezmiennie skierowane do utrzymania pokoju 
świa owego. Przejęty tym naczelnym po tu latem 
rząd polski prjtjnąc załatwienia polubownego 
spraw s) ornych, pitnie śledził oAatniemi czasy 
różne fazy konferencji lozańskiej i przypatrywał 

z (zimną krwią dokonanemu zamachowi Litwy 
na Kłapedę, który potępiał. Troska zatem Pana 
Komisarza ludowego do spraw zagranicznych 
o zachowanie pokoju i uniknięcie wstrząśnięć 
ogólnych, znajduje iw Polsce zrozumienie i szcze- 
ry oJdźwięk. Nie mogę nie wyrazić pewnego 
zdziwienia ze zwrotow użytych w nocie odno­
śnie do Ligi Narodów, do której Polska natęży. 
tciTitardzicj iż rząd ronyjski i jepo komisarz 
ludo v brali udział w Warszawie i Genewie 
w pra -ach Ligi, której do wody zresztą niezbite 
do?: a a Rosia w akcji humanitarnej Nansena, 
niosącego pomoc głodnym na terenie republiki 
&o.vieck:ej.

Przecholząc do sapowTeJzi na rftanowisko

rządu rosyjskiego oanuśnie do interpretacji art. 
3. trak.atu ryskiego, uważam za konieczne — 
stwierdzić, iż nie o-powlida on. ani brzmieniu, 
a ci duchowi te jo artykułu. Zaznaczyć przy te.u 
należy, ze z poiobną interpretacją, poczynając 
Oj r. 1921 niejednokrotnie już spotykał się rząd 
polski ze strony RSFSR. na którą w tym duchu 
niewątpliwie usiłowano wpływać ze strony rządu 
litewskiego, zmi xi.s ąceg< do zakłócenia tak wiel 
ce pożą-a.ych dobrych stosunków polsko-ro­
syjskich. Żadna zatem interpretacja nie ir.cce 
pro a izić  do nadania 'Lómuż arf/aułowi odwrot­
nego znaczenia. Rząd polski nie może się do­
patrzeć jakiegokolwiek uzasadnienie dla inter­
wencji RSFSR. w sprawie po.sko-litewskiej, 
stwierdza — w cze n rząd litewski zdaje się 
być wyjątkowo Jednej myśli, iż członkowie Ligi 
tr.oią w podobnych sporach korzystać z od­
powiednich przepisów paktu o Lidze Narodów, 
zaczem wyraża rzad .polski podziękowanie za 
pra mzycję vmn>dlL 'ania w polubownem za­
łatwieniu sporu polsko-litewskiego, z której nie 
będzie mógł korzystać. Skrzyński.

Koalicja upomina rząd komiedshf.
FOota państw sprzym ierzonych do bitwy.

Warszawa. (Pat.). Na skutek wftfafen-a z Kłlaf- 
peay delegata polskiego przy wysokim komisarzu 
Ligi Narodów, p. Szaroty, zwróci! się rząd polski 
z proiestem do rządów mocarstw sprzymierzonych. 
ty  odpowiedzi na to posłowie państw sprzymierzo­
nych zjawili się u mm. spraw zagr. i zawiadomili 
go, że na konferencji ambasadorów uchwalono na­
stępujący tekst noty. wystosowanej do rządu ko 
żeńskiego:

„Konferencja ambasadorów zwraca się do przed­
stawicieli al anckich w Kownie o zawadomienie rzą­
du kowieńskiego, iż według informacji otrzyma­
nych od posła angelskiego w Kłajpedzie, p. Bu-

sjonistyczna technika, w najwyższem przeci­
wieństwie do pospolitego realizmu jest ona czeinś 
olśniowającem. Jako przykład tego wyrazu a r ­
tystycznego jest „Szkic portretowy" (rysunek 
Nr Kat. 117) jakby interpretacja rysunkowa 
wyżej omówionej akwareli „Przy oknie". Gdy 
jednak Zorn używał powyższej techniki w yłą­
cznie pra v:e do modelowani i aktu kobiecego, 
Buoisuje je pJ Ruzamski z wielkiem powodzeniem 
w pcj-ażach rysunkowych, wydobywając ich 
wartości barwno-tanacvj'ne. Nie znaczyło, by 
posługiwał on się tu barwami, lecz że każda 
Larwa znajduje w tej jego transpozycji rysunko­
wi j swoj równoważnik.

Obok tych prac powstają w ty.n samvm o- 
Łiosie (1920) krajobrazy o wybitnych cechach 
inąpDsionizmr francuskiego. Pankiewicz i W eiss 
są jego a nas interpretatorami a p. F.uzamskie- 
ffia, jako uczniowi Akadomji krakowskiej — 
jest on również dobrze znany. „Ogród w słoń­
cu" (akwarela) jest najdoskonalszym, i najwyż­
szym wyrazom, tej sztuki. Rozłożona na pla­
my i zróżniczkowana pod względem intenzy- 
wnośc5 nasycenia zieleń drzew pierwszoplano­
wych jakby rozedrganych w świetle slonecznem 
łącz;, się w doskonałą harmonję z różem “da­
chów i żółć niema śczan głębiej położonych 
i prze? gałęzió drze-,? przyświecających zabu­
dowali. Różnica zaś w nasyceniu barw przed­
miotów pierwszo i drugo planowych warunkuje 
wartości przestrzenne krajobrazu. W tym du­
chu powstaje cały c zereg akwarel - pejsaży o- 
partych na podstawowej koncepcji stonot, anej 
^armonjl barwnej. Przybierają one jednak nie­
co odmienny charakter w ostatniej fazie rozwo­
ju artvst \  nad czem warto się jednak osobno 
zastanowić

W ładysław Juliusz Tirfctfci.

drys ogłosił się po wyjeździe władz koalicyjnych 
wyrokim komisarzem, a co wętej, do Kłajpedy 
przybyły regularne wejska litewskie, a delegat pof- 
ski został wydalony.

Rządy sprzymierzone piotestuj’ą przeciw temu 
pogwałceniu układu, zawar.ego z komisją nadzwy­
czajną i zwracają uwagę rządu lilewskiego na od 
powiedzialność, jaką ściąga na siebie, przybiorą ąc 
wobec boisk? p is «wę nKOezpIeczni cła pekoju. 
Rządy sprzymierzone nastają w sposób jak najbar­
dziej stanowczy na rząd litewski, aby dal on prze­
konywujące dowody swych uczuć pokojowych za­
równo w Kłajpedzie, jak też w stosunku do Polski.

czerwona musi być silna, gdyż ruch rewolucyj­
ny w Europie gotów się zapalić nagłą pożogą. 
Epoka wojen i przewrotów burżuazyjnych l re­
wolucyjnych trwać jeszcze będzie dziesiątki lat. 
Po cnwilowej pizerwie świat znowu pogrąży, się 
w burzy.

Obecnie Trocki zwrócić pragnie główną uwa­
gę na organizację przemysłu metaiuyickncgt
przeznaczonego de celów wojennych.

Ze spraw polskich.
Bank kredytowy w Warszawie rozpoczął o- 

troiy w walucie złotej. Nairazie przyjmowane są 
tylko depozyty. Pożyczek Bank nie udziela. — 
Stopa procentowa od depo^tów  wynosi od 4—6 
proc. w stosunku rocznym, zależnie od terminu 
wymówienia. (Pat.)

Demonstracja bezrobotnych w Warszawie. 
Warszawa byfa wczoraj widownią dość poważnych 
demonstracji bezrobotnych, do których przyłączyły, 
się elementy protestujące przeciw drożyźnie. N e  
obeszło się niestety bez zajść poważniejszych mie­
dzy demonstrantami, a policją, orz> których k łka 
osób z obu stron odniosło mniej lub więcej po-; 
ważnt obrażenia. Dopiero kiedy minister skarbu1 
oświadczył delegacji demonstrantów, że wyasygno­
wał 60 miljonów mkp. na zapomogi dfa bezrobot­
nych, nastąpiło pewne uspokojenie.

W związku z demonstracją odbyła sfę konfe­
rencja u wiceministra pracy, ceiem naradzenia się 
nad użyciem 60-miljonowegc kredytu, wyasygno­
wanego p^zez min. skarbu na ulżenie Ula bezro­
botnych. (Tel. wh). (O).

OBLIGACJE POŻYCZKI ZŁOTEi PODWYŻ­
SZONO NA 35000 MK.

Warszawa. (Pat.) Rozporządzeniem: minist. 
skarbu została zmieniona począwszy od dnia 
26 bm. cena emisyjna oblikacyj 8 proc. państwo­
we pożyczki złotej z r. 1922, a mianowicie za 
podstawę obliczenia przyjęto wartość złotego pol­
skiego 8500 Mk. jpól., wobec czego cena obli­
gacji 10000 Mk. i 10 zł. po’., wynos? 85000 
Mk,, a  cena oblikacji 50000 Mk. p o i , i 50 zł. 
425000 Mk. poi.

Rozporządzeniem" min. skarbu z dn. 23 bm. 
został przedłużony termm sprzedaży 8 proc. 
państwowej pożyczki złotej do 15 m arca br.

W pasie neutralnym 
zapanowali spokój.

SCISŁE ROZGRANICZENIE GBJ5TEG?
TERENU.

w.h.o. (Pat.). Dnia 23. bm. spotkali się ve  
wsi Smolinka nad Mereczanką przeds awiciele ad­
ministracji polskiej z wojskowymi przeds awic eiami 
obrony IitewsKiej, ictói zy wyraz Ii zgodę na rozpo­
częcie pertraKtacji co do zaprojek owanej linji de- 
militacyjnej pomiędzy administracją polską \ li­
tewską w podzielonym o asie neutralnym. Oficero­
wie h.“wscv i przedsawciele poskk j adminls racji 
postanowili, że na czas per,r.k a c j cbh  s i ny 
powstrzymają wszcJF* pttoi-nięca oddziałów gra­
nicznych i zaprzestaną ws ef iich nP.prz 'jaznych 
wystąpień. ty uniach 25. i 26. bm. mają się zje­
chać w Karpiszkach upełnomocnieni przedstaw ciele 
Polski i Litwy, celem podjęć a pertrak acji. Kom s,i 
polskiej przewodniczy zastępca komisarza, rządu 
K. Okulik.

Trocki prowokuje wojn(.
(j) „Manchester Guardian podaje treść arty­

kułu Trockiego napisanego w 5-tą rocznicę a r­
mji czerwonej. Arm„a t a  wprawdzie została o- 
graniczona do 600.000 ludzi, którzy tworzą ka 
dry, gdyż wobec ogromu terytorjum rosyjskiego, 
każdy źohiierz prosty obecn-,j zredukowanej a r­
mji powinien mieć zr.aizonie I wykształcenie 
oficera armji carskiej. Zapewniwszy armji ka­
dry oficerskie należy jej zapewnić uzbrojenie. 
Armja carska korzystała z pożyczek zagrani­
cznych, bolszewicka nie może liczyć na "żadną 
pomoc z nikąd. D a Rosji największe znaczenie

lotnictwo, ze względu na obszary. Armja

Kronika.
KALENDARZYK.

Dziś rz. k a t  G. 2 Sucha, A uastaz.; gr. kat. N. 1 Po­
stu. H. 5. Jutro rz kat. W iktora ; gr. kat. M artyn,ana. — 
Wschód słońca 6* 17, zachód * 57.

TEAT R W1ELKL
Niedziela o 3 pop, „To co najw ażniejsze” — w ieesór  

„Loliengrin*. ,
Poniedziałek .Gwiazda* (50 pre. smżLi).
W turek .F a - is f  (w ystęp E. Bandrowskięj i M. aachno).

TEATR MAŁY.
Niedziela o 3 pop. „Sublokatorka" — w lecze  „Zaba­

w a w  miłość".
Poniedziałek .Zabawa w  n.iłosć  
W torek .Zabawa w  miłość".

TEATR NOWOŚCI.
N edziela o 3-30 pop. „Za daw uych dobrych czasów*, 

w ieczór .b a l w  operze*
Poniedziałek .Za dawnych dobrych czasów*.
W torek „Bal w  operze".

REPERTUAR „MŁODEJ SCENKI* ul. Chorąiezy- 
zny 7 Niedziela 25. lutego „Ula szczęścia", St. Prz.yby- 
szewskiego, Początek o g. 8-mej w iec-.

Wb Lwowlsw
— Nowe znaczki potztowe. W  ostsnlch 

dniach wypuszczeń.o znaczai pocztowe wartości 
200^-800, 400 i 500 mk. Rysunek przedstawia 
o n a  opatrzonego ozdobną m arką Nad m arką 
umieszczony jest napis: poczta polska. U dołu 
po bokach, zależnie od wartości znaczka cyfra 
200, 303, 40C lub 500. Znaczek 200markowy 
utrzymany jest w kolorze brązow«»*róxo ym, 
300-markowy w ciem n&-zielo,i> m. 400-m arko wy 
w brązowym, a 500-markowy w wiśniowym. 
W ym iar znaczków 26L/2X’l mm. (PAT.).

— (x) Ki&tfy wyijun’ rn wojna? Powiada ^  
że nasze żydks wróżą woj 10. Widać, że geszchy  
pokojowe idą kiepsko, kiedy aż wojny pote<K-
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n. Inni nie wróżą T®&jnv, gdyż Indzie wróżą 
tylko a*V» przyjemności albc straszne nieszczę­
ścia, a  ci irtni, czynni© znając wojnę, wiedzą, iż 
ona nie jest ani w zyje.anością ani nieszczę­
ściem. Ale wróćmy do żydków. Otóż mieszka 
dobie n a  jrfeueńsfcbj zarwam cy niejaki Eljasz 
Arcbkenasi. cudowny labin-kabalista, jeden z ta ­
kich odludków. którzy św iat widzą przez szkła 
nrasU ryoh ksiąg, pisanych gdzieś w m urach 
Babilonu. Wiedeńska Dziennikarz Papp odwiedził 
go, a  sędziwy mędrzec odczytał mu z księgi 
Zohar werset: „C» .rwony Lewjatan niszczy kraj 
zębaty ch gór. Potem lud jaasnowlosych bra^i 
pow stiie  przeciw Babilonowi'4. Jak AschŁonasi 
interpretuje to, opusżes aray, mach każdy do­
myśli się ju to  to zacznie się  ofenzywa , czer- 

wnych*'" i ,jasnowłosych**, na  jaki „kraj gór** 
4T*na ja!ki „nowoczesny Babilon“ . D.a nsporoje- 

rńa czytelników, o  ilektoś wierzy starym  taJmu 
ystoim, dodamy, że straszna ta  wojna wybu­

chnie w udiku —5686, czyli po .naszemu — 
1935. Prztojs glnta tnożuny s ię  spokojnie odda­
wać ahimmy i paskowi 1

— Ukonstytuowanie nowo wybranej rady 
lwowskiej Izby lekarskiej odbędzie się dziś 25. Lm. 
w tutejszem rojewództwie. Izba lekarska obejmuję 
województwo lwowskie, tarnopolskie i stanisławow­
skie. Na posiedzeniu dzisiejszem nastąpi wybór na­
czelnika Iżby lekarskiej. Lwowska Izba lekarska jest 
po Izbie warszawsko-bialostocfciej drugą z rzęau 
eo do obszaru i Iloby członków i obejmuje około 
}2u0 lekarzy. Do Rady Iżby należy 39 lekarrv, wy­
branych przez ogół członków, (jm)

— Z teatru: U sprawie przedstawień na
prowincji Dyrekcja Teatrów Miejskich wt Lwo­
wie donosi: Od jakiegoś czasu zjawiają się w li­
cznych miastach prowincjonalnych najpoćrzę- 
dnfejsze trupy aktorskie, używając tytułów: 
„Teatr Lwowski- , „Artyści Teatru Lwowskiego" 
„Zespól artystów Teatrów Lwowskich" i t. d. 

j- tórzy wystawiają sztuki gra»e poniżej wszelkie 
go poziomu artystycznego. Dyrekcja Teatrów 
Miejskich oświadcza że artyści lwowskich teatrów 
nie mają nic wspólnego z t«ni przedstawienia­
mi. Dlatego też Dyrekcja zwraca się do wszyst­
kich naszych władz prowincjonalnych z prośbą 
o zapobieganie tym oszukańczym machinacjom, 
deprecjonującym lwowskich artystów. Dyrekcja 
poczyniła również kroki w Warszawskim Związ­
ku Art. Scen Polskich, by raz przecież położyć 
kres nadużywaniu tytułów scen polskich na 
prowincji. W posiadaniu Dyrekcji jest kilka 
oszukańczych aiLzów, które oddała swemu syn­
dykatowi celem przeprowadzenia dochodzeń.

Wszystko to oświadcza Dyrekcja Teatru, 
a nie Z. A. S. P. we Lwowie, który jest chyba 
bardziej upoważniony do zajęcia ooronnej postawy.

iiiśłmmmm ieieiiiui
Ze nie m a powedu do rozpaczy — jak  to

mena*; już mówiłem, — przekonywa nas dzień po 
dniu życit codzienne. Ot — np. z m izerją mie­
szkaniową jest o wiele dzisiaj lepiej, niż było 
przed pół roktoin choćby. Przed pół rokiem,, jeśli 
spotkaliśmy kiedy n a  ulicy wóz meblowy — 
to albo wiozący drugie śniadanie dfe m, fco- 
iwsji wodociągowej i P. T. Delegatów Rady m. 
udających się na zwiedzenie wodociągów wDo- 
brosańśkiej Woli, albo wynajęty bezpłatnie 
przez fikjil ropa ekspedytora jakiemuś zdemo­
bilizowanemu oficerowi na letnie mieszkanie, 
ijrmych wozów nie widziałeś. Dziś — (choćby 
przed tygodniem,!) widzisz tu  ówdzie wóz me­
blowy {autentyczny i w dodatku naładowany m e­
blami, które, n a  oczach tłumów publiczności, 
reporterów pism wsze akich, Dolicji i kordo­
nu wojska utrzymującego porządek — wyłado­
wuje s ir  do jakiegoś próżnego mieszkania! Sfen- 
zacja dnia! Aparaty kinowe poustawiane w róż­
nych miejscach uTc^, tłum  klaszcze, świszczę, 
duszy się, wyje... Tale! Ale przecież jest to 
zapowiedź lepszego jutra,, gdyż pół roku.,ternu nie 
widziano się  nic podobnego. Zacząłem szukać 
przyczyn tej zmiany n a  lepsza i W sferach kom- 
jpuuentnj ch wyjaśniono nu to nieuleczalną c h o -; 
icobą Temid)' Biedna staruszka, z powodu trzy - j 
m ania ciągle opasła na  oczach — straciła  wzrok 
«* ałiuiel

Am pnof. Machek ni« , omog! Zdjęto o-

— Bilet z Warszawy do Zakopanego —
*4 m iljona ra t. Od dnia 1 m arca taryfy kolejowe 
podwyższone zostaną o 100 proc. i to rak oso­
bowe jak i towarowe. Dla przykładu podajemy, 
że Jbilet z Warszawy do Zakopanego I klasy 
w jedną stronę kosztować będzie przeszło ćwierć 
miljona m -rek  polskich (G)

— Strajk. W  fibryee obuwia „Gafota" we 
Lwowie w}ł>uchr strajk. Robnłnicy domagają się 
podwyżki plac. (m)

— (t) Tragiczny 'wypadek' im Bwbrcu kolej.
Na dworcu głównym Zdarzył się wczoraj tragicz­
ny (wypadek, którego tofiarą padł 39-letai robotnik 
kolejowy i bjciec a odziny Kazimierz Kleban 
Pr wchodząc wczoraj rano tory  dworca towa­
rowego, dostał ;się przez nieostrożność pod ma- 
szynę (zdążającą po komplet wozów towarowych 
a  koła przeszły nieszczęśliwemu przez rękę i 
nogę g n n tąc  zupełnie. Skutkiem gwałtownego 
upadku, doznał on również załamaniu czaszki, 
pł-zytem isuasznego poranienia głowy i twarzy 
W śW j©  beznadziejnyir odwieziono go po za 
łożeniu pierwszych opatrunków do szpitala.

— (t) Spalenie 2 niemowląt na kuchni. —■ 
W ezciaj aresztow ała po lic japod  zarzutem zbro- 
dn dzieciobójstwa JadwigęJKsewczuk zam. przy 
ul. Inwalidów 1. Chcąc odv rodć  prawdopodobnie 
od siebie podejrzenie, zgłosiła sie ona ha  po­
licji zdoniestemcm, że wzamiaize wyleczenia 2 
niemowląt! danych jej na wychowacie, z dum, 
o leczeniu którego słyszała za pomocą silnego 
gorąca, położyła oboje na  rozgrzanej kuchni i 
tam je  pozostawiła. Gdy aa jakiś "zas v róciła 
niemowlęta już popalone nie żyły. Przypuszcza­
jąc zapewne, że policja o  r jra zgrozą przejmują­
cym czynie, i tak się dowie, sam a znać dała, 
dodając to  naiwne tłumaczenie. Ponieważ Szew- 
ezuk znaną jeot policji z takich „kuracji1', & n a ­
wet porodziwszy dziecię daje je zjeść Świny, za 
co odpowiadała już przed sąaem, aresztowano 
ją natychm iast a  na miejsce zbrodni w ypchała 
komisja śądowo-lekarska.

— ft) Karamlol przy ul. Gródiokiej. G g. 
9 rano jadące z góry auto N r 7005 Lw. będące 
własnością dyr. okr. robót publ. najechało na 
woz tramwajowy KD Nr, l«6. Skutkiem zde­
rzenia bok wozu tram waj, został silnie zagięty, 
co widząc szofer Piotr Lagodziuski, pragnąc 
uniknąć zwrotu kosztów za  naprawę wozu, pu­
ścił motoi; całą siłą  i chciał umknąć Przesżjro 
dził tem u jednak posterunkowy pełniący służ­
bę n a  ul. Gródeckiej i sprowadził Lągodzińskie- 
go n a  inspekcję. Ruch tramwajowy na tej linji 
po krótkiej przerwie został, zaraz podjęty.

— (t) Rozwydrzona panienka, Anastazja 
Korwalskja e ya\/oau prosty tutka, podczas eprzo

•pnskę starowino©, która takie usługi oddała ,w 
czasie wojny dla Tallerhofu, no i nie mniejsze 
w sępieniu paskarstw a—  la© pomogło nici!...

P a s k a i^  mieszkaniowi którzy przedtem bo­
daj pozorny mieli dla niej respekt — teraz — 
ula ciemnej — stracili go zupełnie i najbezczel­
niej w pismach niektórych podają do wiadomo- , 
śoi Ogółu, że: „dwa pokoje z kuchnią i wygo- ' 
darni tza 3 miłj. mk, nap. ohmiast do odstąpie­
nia! Wiadomość przy ul. Krzywej., i t  dl"

Czy jednak dziw cie s ię  wanu Sz. Czytelni­
cy? Ja — wcale I Gdybyście się tak dobrze i. 
z w. paskarzom  przyjrzeli, p rzc konali.jyścte się, 
że to są najetyczniej szę pod słońcem istoty; 
złośliwie tylko przedstawiono przed forum o- 
pinji. Naprzykład: zaalarmowano sąd, że pan. 
Izaak . .Al. wziął 10 miljonów za 3  pokoje odstęc 
pnegó. Wielka chryjal Skarga, &ąd... Ko i cóż 
się okazało? Oto p  Izaak  M. to najhuntanitar- 
sza pod słońcem  osoba*

Miał mieszkanie d la rodzonego syna! To 
mu wolno chyba? Trafił sio jakiś rówideż bar­
dzo poczciwy obywatel z Odessy p. 'NucTum S 
błąkający się po Łrukc Lwowa, nie inajacr dachu 
nad głową. Wzruszyło się  Udiwe serce pana 
Izaaka na widok ludzkiej niedoli i rzecze ta k , 
„Svn potrzebuje dopiero za rok się żenić, jak1 
złoży ostatnie rygorozutn, teanbardziej, że je ­
szcze nie wie, która narzeczona da m u większą 
gotówkę; ja  ci dam to mieszkanie n a  rok!

<*- „Jakto? Bezinteresownie? pyta, łkając 
,]jaiL Nuchim.

— „To się. rozumie I" — odrzccze1 p. Izaak; 
isto ta o sercu anielśkiemi — tylko.. dasz nu

czki z dozorczymą Zofją Denys 25 łat Iwzącą 
chwyciła za żelazny haczek od pieca i ude­
rzyła nim Denysową po głowie, roDiąc jej dziu­
rę 6 cmt. 'długą. POb.tą zajęło «ię Pogotowia 
rta., gaś K orw aistą policja.

2a świata.
(sj Ciekawie oikrycie muzyczne. Świat

meloma^ó w jest poruszony sensacyjnem zna­
leziskiem. Otóż w Berlinie udkryto librette (po 
niem ) i partyturę opus posthumum wielkiego 
LzajŁowsktogo pt. „Piotr Wielki".

— (x) Telegiafon. Dziś odbyła się w  g r o ­
chu parlamoutu niemieckiego próba z tzw tele- 
grafpnem, tj. przyrządem, który zapisuje głos 
na odległość, czyli, że depesze telegraficzne mo­
żna dyktować a  nie wypukiwać na aparatach, 
jak przy dotychczasowy Mt telegrafach. Należy, 
oczekiwać, jak; będzie f  ku tek tego interesują­
cego eksperymentu,

— (x) Gamobójstwo czeklsty. 19 bm. za- 
strz a u  się a a  Nikickim bulwarze Skworcorr, 
jeden z dygmtaizy „czeiczw yczaid”, dziś prze­
zwanej „gospolimprawleaiom" Skworoc^w hył —
0 "dziwo — prawdziwYK robotnikiem i praw ­
dziwym Rosjaninem. Samobójca zoatawił list do 
komitetu partji komun, w którem wyznaje, że 
po rozmowie z tow Unschlichtom przejizał o- 
statecznie wszystkie najbaidziej skryw łajdactwa
1 okropności rządu kumuny i ucieka tam, gdzie 
go uprawcy nie złapią. Dodamy, że Lnschlicht, 
to .łódzki żydek, znany z bydlęcych jmordów tuż 
w Lojówee 3D- w r. 1Ł08 i  J907.

Z e b r a n ia ,  n d e a | t y  I w l a o n l s k s ,
— 7 M łotej Scenki, Wystawiony przez kie­

rownictwo „Szkoły dram atycznej". dram at St. 
PrzybvszewsLiegc pt. „Dla szczęścia", powtó­
rzony będzie w niedzielę dn. 85 lutego puraa 
siódmy. Zaproszenia i bilety wydaje kancel 
konserwatorjum i szkoły dramatycznej — Cho- 
rążczyzna 7.

— Wielki Poranek Koncertowy B. Popowa 
W. Kirr iowej, A. Fortunato I orkiestry opery 
pod batutą Staałera, który odbędzie się dziś 
w Teatrze wtelkim składać się będzie z pierw­
szorzędnych utworów muzycznych i tanecznych. 
Zaznaczyć należy, że ceny wstępju są tylko takie 
jak ne dramat.

—  Towarzystwo historyczne we Lwowie. 
W 32 rocznicę, (śmierci Asawereg" Ldstego, od- 
bOdzie się we wtorek 27. bm, posiedzenie Towa­
rzystwa Histerycznego o goez 6. wieczorem 
w aeminarjum hisfcorycznem (Uniwersytet, ul. 
św. SfikoSaja i  I p.) Na porządku dziennym: 
I) prof Leon Seroczyński: „Powstanie stycznio­
we n a  Rusi", 2) Dyr. Aleksander Czołbwski:

pan kaucję 10 md jonów, za które isyn mój, gdy­
byś się pan nie chciał wyprowadzić, (będzie 
m ógł aobie wyszukać jakieś mieszkań e ."

„Sy git!" Sprawa ubita! Pan Nuchim mie- 
sżka, wyprowadzać się  nie m a "samlaru, kau­
cja naturalnie przepada, synaMć Dana Izaaka 
,,jz konieczosci" tuli się u papci i nie może, 
chociaż jak  tatko* mówił „potrzebuje się ożenić** 
— jrto i wiszystdo w porządkuII

Alix» czyście słysaeli o  podóbirynt wypad­
ku, o jakim ja  niedawno słyszałem  tod znajomej 
i,x)j >j, zamieszkałej przy ul- Głębokiej. Otogo- 
japodare domu, sam, osobiście przyszedł ao mojej 
znajomej z ofertą 7 miłjonów odsięoinege zą  
ta, (oźel: znajoma moja nd-^szkanie, które zaj­
muj©, odstąpi jemu, gospodarzowi, z chwilą 
gdy, Wyszedłszy za mąż, wyjedzie do Warszawy 1 
dali to  nie jest aitruim  w najwyższym jego sto­
pniu? Czy gospoaarz z ulicy Glebokiej nie jest 
gentlemenem, jak pan Izaak M.?l Jakże wrico 
możemy dziwić się ulicy Krzywej?!

Ożywia sio ruch mieszkaniowy — niema 
co mówić! I —  gdy pójdzie tak dalej — coraz 
będzie żyw3zym 1... jaskrawszym! A gdy w do­
datku ustaw a o wysiedleniu obcokrajowców wej­
dzie w  życie! Strach pomyśleć!

Toż to 15 m arca br. dwadzieścia mieszkań 
ń a  dziesięć kamienic we Lwowie stanie otwo­
rem dla tych np. urzędników pan shrowych któ­
rzy pełniąc służbę odpowiedzialną w ciężkich 
bardzo warunkach, mieszkać muszą w przytu- 
tulisku... Łazarza, edzłe ' m Wys. Magistrat po- 
rel wirował apartam enty, wspaniałe wprawdzie,



i

K 1 W R  LWOWSKI z  ponioclziałku dnia '86 Itt^go 1933. Jfo: 48.
*

„Chorągwi© powstańcze z x8o3 r, w piotnjpa - 
włowskiej twierdzy (kumumkat)^

~~ T -warzy kwo lekarzy w iferyn, Posiouze- 
m s narKc we odpędzie się we wtorek d. 27 bm. 
o godz. 5 m ia. 30 w sali '.ryfcladowej Nr. b A- 
fcrdearii medycyny weterynaryjnej. Porządek 
dueim y: 1 Prof. dr. JlW kow^ii „ 0  proteino 
oorapji". 3. Pofcaay.

— 'Koncert Il/Wj? Mirskiej opow iedziany 
i f  2 m arca, obudził wćzod sfer znawców zainte­
resowanie. Potem, co Mirskiej przyznają kry- 
tyc> polscy i zagraniczu można przypuszczać, 
że recńal jej będzie należał do najciekawszych 
w  obecnym sezonie.

Konc rt tenora Antoniego K FM aNa
się Wi wtorek 27. hm. Artysta (lwowianin, j n t - ' . x  
W . Flori ańskiego) j e s  uczniem  słynnego Stockhansena 
i Ri niercgo w Medjclauie. Jałto gpien sk zdobył soible za­
granicę du ie  uznauie i stanow isko profesora w Frankfurcie. 
KOHMAN uchodzi w  Niemczech za najw ybitniejszego śpie­
waka oratoryjnego i koncertowego, praya taiuiejsza po- 
rdwuuju go z nieodżałowanym  Jv*efwji Mai*»«n.

D JBRA GOSPODY 1 urywa do gotowani::, 
pieczenia i sm żenią wWącznie tłuszczu ‘■ośliń 
nego smakoszów „KUNEROLU8, 1077

Polic}a i aKadeuifcy.
Otrzymujemy następujące pisntO:
W piątek wieczór m iał się odbyć wlec p o ­

stępowej mł. akad. w sprawie „nmnerus clau- 
t>ns * Wiec zwołało polskie stowarzyszenie asy- 
mi ałorslrie „Zjednoczenie", którego charakter — 
i a r  .tyczny nie wywołuje żaonych wątpliwości. 
Mimo to policja, opierając się na przepisach od­
wiecznej ustawy, dotąd niestety przez ustawy 
polskie nie uchytonych, 'do wiecu nie dopuściła. 
Wiemy jednak, że wiecami młodzieży wszechpol­
skiej policja się opiekuje. Ciekawi jesteśmy, jak 
policja zareaguje na zwołanie do zali Sokoła na 
poniedziałek przez młodych endeków wiecu w 
tejże samej sprawie? Jak będzie wyglądała za­
sada „suum cmque" w zastosowaniu p. ayr. 
Retnlaendera. Bo jeżeli Organy bezpieczeństwa 
obawiały się j4a wiecu piątkowym zakłócenia 
porządku publicznego przez interwencję czynni­
ków bojowych, syjonistycznych lub chjenisty- 
cznych, to wszak wiec zwołany na poniedziałek 
daje powód do da'-r.ko większych obaw!

ł)r,-.ia:fry. a  liAr-i. uniwę*.? t. uu  mia- 
ł;* nic przeciwko p ii.w cj- .sJL  wb-A-.tj. „ k t ó r y m  
wiedziały. Interwencja p o .^ K ta s tą p iła  wdęc na 
własną odpowiedzialność.) W  Kra. akademik.

Fanny Dittner
p m d  sądem.

leoz to lat sto cofnięte kultura'nem i (wymogami 
wstecz!... I

Cieszyłem się jakiś czas tym 1.5-ym m ar­
cem, aż tu- pewnego dnia wylał na mnie — 
jak to mówią — „cebrzyk zimnej wody" — 
mój rodzony szwagier!

— „Myślisz, że t.A naprawdę wejdzie w ży­
cie? — mówił, uśpi iechająe się zagadkowo — 
..Bądź spokojny 1 Znam jednego kunca z Win­
nicy... Naturalnie miljoner, choć... niewiadomo 
z czego żyje... Ma już obywatelstwo polskie, 
jakkolwiek mieszka w 'Polsce oa czerwca 1922 

A teraz — kończył mój szwagier — sta ­
ra  się, jak mi mówił — o krzyż walecznych, 
twierdząc, że ssoro go mają niektórzy z Ratu­
sza — on zupełnie śmiało mieć go może, gdvż 
jego dziatek brał udział w r. 1868... był rspie- 
giem austrjackiemil!

Pocieszmy się wlęcf
Tysiące mieszkać i to  wygodnych toletz^ 

kań — zostanie nadal w posiadaniu tyi h sym­
patycznych przybyszów z Odessy, Winnicy Bia- 
‘^kerkwi, Kiszyniowa i innych Berdyczowów, 
inspektorowie szkblnij profesorowie i inni pra­
cownicy umysłowi — -nadal mieszkać bedą po 
ensjonatach św. Łazarza, ustępując miejsca 

tym „rodakom", których szczere przywiązanie 
do (krajijj i tęsknota za nim przywołały, z dale­
kich stron do „ofiarnej" służby dla jego roz­
woju, dobra i  szczęścia!

Co szłuszne — to nie grzech !
Leon Źypowski.

r  SZÓSTY DZlEŃ ROZPRAWY.
(a) Napływ publiczności do oaii sądowej 

z każdym dniem się zwiększa, coby świadczyło o 
wielklem zainteresowaniu się rozprawą, względnie 
niezwykłą osobą oskarżonej, która zachowaniem 
swojean nawet podczas poważniejszych momentów 
wywołuje w audytorjum wybuchy wesołości. Prze 
wodniczący r. Gótdnger okazuje anielską cierpli­
wość, jgraniczając się do częstych napomnień i 
przestróg. Uskairona w czasie zeznań każdego 
świadka, który roś niemiłego dla niej zeznaje, a 
taki*-h jest dużo, zrywa się z Lzesła i bkgnie do 
ubrońcy swtgo, coś mu nagaduje, gesę Kulując 
żywo rękam.. Gdy obrońca mityguję j ąp a chwilami 
nawet nie chce dać posłuchu, aby nie uronić tego, 
co świadek zeznaje, oskarżona w komicznych po- 
cbygacn wraca na swoje miejcie i zaparzona siaJa 
na to, aby za chwilę znowu się zerwać i maltreto­
wać Swego nieszczęśliwego onroneę. Przcwodnizą- 
cy Kilka razy upór, i na1 za to oskarżoną, bo pr^cz 
takie „szwendanie" przeszkadza rozprawie, nie wie­
le jednak to pomaga. Oskarżona nit |moż* usiedzieć 
na miejscu

Wczorajsze zeznania kilku świadków stwiei- 
dziły, jak błahy i bezpodstawny powód wystarczył, 
aby oskarżona, mszcząc się, wnosiła oszczercze de­
nuncjacje natury politycznej, a nawet o pospolitą 
zbrodnię kradzieży. Najbardziej charakterystyczne 
jCsjt to, że posączała o konszachty z Ros a iami i 
kwalifikowAla jako „poae rżanych politycznie'' na­
wet takie osoby, k órc wcale n e były we Lwowie 
*w czasie inwazji rosyjskiej. Stwierdzonem też zo­
stało wczoraj na rozprawie, że oskarżona bmła zf- 
płatę za. denuncjacje.

Pierwszy świadek wczoraj przesłuchany Jtani- 
słav  K o c h a n o w s k i ,  prof. akadeanji handlowej 
i ekspertowej, b. Iegjonista i adjutant gen. S.kor- 
skiego, oczerniony byl przez oskarżoną jako „bar­
dzo tłodejizany leg,onista", którego należy bezwa­
runkowo usunąć, albowiem miał stosunki z ofice­
rami rosyjskimi i przebywa często w towajzystwie 
posądzonej o szpiegostwo artystk1’ Załęsk ej.

Obrońca dr, S t a n k i e w i c z  sprzeciw:a się 
zaprzysiężeniu świadka, twierdząc, że ma on wiel­
ką nienawiść do oskarżonej, gdyż spotykając ją 
na ulcy „k’ania się ostentacyjnie", pluj? jej pod 
nogi i nawet z tegc powodu został przez nią o- 
sk.-.irżony.

Po oświadczeniu świadks, że tak w;e’kfcj nie­
nawiści, o jakiej obrońca wspomina, nie żywi ao 
oskarżonej, nastąpiło zaprzysiężenie świadka. I

Świadek zna oskarżoną, bo w zabłądzi", jtj’ 
wykładał przed wojną języki nowożytne. W czasie 
inwazji nie miał żadnych stosunków z władzami 
rosyjskiani. Tłumaczy1 sztuki francuskie i pisywał 
piosenki dla teatru, złożonego wówczas przez po­
zbawionych chleba artystów tea-ru miejski go w 
sali „Caśino de Paris". Do teatru tego przychodził 
często oficer rosyjski hr. Lamsdorf, który byl wiel- 
biciclem taientu p. Załęskiej, więc przebywa' świa-: 
dek w Hi towarzystwie SrWieraza św.adek, że 
prócz czyste towarzyskich stosunków nie było ni­
gdy mowy o jakiejś polityce, a już najkaiegorycz- 
niej wyklucza szpiegostwo. Świadek sam był i jesi 
zaciętym wrogiem wszystkiego, co jest rosyjskie. 
Po inwazji rosyjskiej, już w listopadzie r. 1915 
spotkał świadek p. Załęską na ulicy i dowiedział 
6ię od niej, że Dittner denuncjowała go. I lo  nie 
u dyrektora Akademji handlowej zjawił się aj°nt i 
policyjny i dowiadywał się o świadka, przyczeir 
powiedział, że Dittnei doniosła o nim, iż jes. mo- 
skalofilem. Świadek spotkał potem osk. Diitnei i 
w odpowiedni sposób wytkn ął jej te denuncjacje. 
Tłumaczyła się ona, że to był inny Kochanowski. 
Razu pewnego, gdy świadek szedł ze swo,ą żoną 
obok Dittnei, powiedział do żony po cicnu: „Przy­
patrz się, idzie ta bestja". (Oska/zona zrywa s i | 
z kraesla — ogólna wesołość). Słowa te usłyszała 
wówczas oskajzona i wniosta skargę o obrazę czci, 
dodając jeszcze inne go^sz? słowa, rzekomo przez 
świadka wypowiedziane. Świadek wypowiada na­
stępnie zdanie, że oskarżona chciała „wkopać" każ­
dego Polalca, bo nienawidziła Jas. Do postępowa­
nia karnego świaoek się przyłącza i żąda odszko­
dowania w kwocie 50.000 mkp , które przeznacza 
na założyć się mającą w Gdańsku polską akadunA  
handlową.

Oskarżona wygłasza dłuższą mowę, dowodząc, 
że doniesienie tyczyło Komana Kochanowskiego — 
przyczem ?.w i ad ku obraża, za co zostaje surowo 
napomniana prz-tz przewodniczącego.

Świadek stwierdza jeszcze dla cbarak‘exys!yld 
oskarżonej fakt następujący P  Karpówna, właści­
cielka zakładu naukowego, która gorliwie opieko- 

j wała się rzeczami oskarżonej przez całv czas jej 
I pobytu w więzieniu i na Kulparkowie, zastała o- 
etatecznie podejrzaną przez oskarżoną o czyn bar 
dzo niemiły odnośnie do tych .zeczy.

W tan m :ejscu na p anie prok. D u k i e t a  
przyznaje oskarżona, że zrooila doniesienie do płk, 
Haluski, jakoby wśród legjonistów z .ajdowali się 
jako szoiedzy oficerowie rosyjscy.

Świadek dr. jan F r a n k e ,  radca sądu, kto- * 
rego osaarżona pomieściła na liście „podejrzanych 
oolitycznie", dodając do jego nazwiska: „szwager 
zdrajcy Wierzbickiego", spotka1 sie na sali z wi­
doczną nienawiścią oskarżonej, bowiem goy obroń­
ca nie żądał zaprzysiężenia świadka, oskarżona ka­
tegorycznie tego się domagał a Obrońca tak się 
z tego powudu zirytował, że uaazył pięścią o ła­
wę obrońców, a po chwili zwrócił się do oskarżo­
nej z przeostawienicm, aby cofnęła swoje żądanie. 
Apel ten powtórzył kilka razy, wreszcie oskarżona 
z rezygnacją zgodziła się na życzenie obrońcy i 
świadka nie zaprzysiężono.

Przed wojnę jeozcze poznał świadek oskarżoną 
w sądzie sekcji I. jako strona procesowa, tak się 
oskarżona Dittner wówczas awanturowała w sali 
wobec sądu, że z powoau burzliwego zachowania 

! się, została z sali wydalona. Nie przyszło to tak 
! łatwo. Pamięć świadek, że usunięcie jej nastąpiło 
przy pomocy obeenycn -w sali adwokatów i woź­
nych sądowych vwesołość). To było jedyne ze­
tknięcie się świadka z oskarżoną. Gdy przed ro: 

l kiem wezwano świadka do sędziego śledczego i po- 
j wiedziano mu, te Dittner go denuncjowpia, w.edy 
i zrozumiał, że szło jej, o rewanż za usun.ęcie z saii 
sądowej. Innego powodu chyba nie było, bę w 
czasie inwazji rosyjskiej 'świadek ni? miał abso­
lutnie żadnej styczności z władzami rocyjskiemf.
Po porrocie wojsk austrjackich do Lwowa, świadek 
jako porucznik audytor organizował tu sąd połowy. 
Nagie telegraficznie został przeniesiony &> pod 
Belgrad. Było to dla niego wielką niespodzianką.. 
Wkrótce przeniesiono go dc Radomia, siąd zaś do 
Czarnogóry, gdzie był aż dc listopada 1918 r. 
Świadek dowiedzia’ się, ż t powodem tych przenosin 
było oowmienie go, wyssane z palca, k oie wów­
czas w wojsku austrjackion dla oficera Polaka mo­
gło wywołać bard/o groźne następstwa. Żaanego 
odszkodowania świadek nie żąda.

( Oskarżona chciała zadawać śwfadkcwf pyranfa 
w języku nianieckm, itcz świąduk stanowczo to 
sobie wyprosił, pytam więc w ooLskun j^yku na 
temat zajścia w sądzie. Swiaaek powtarza jej, że 
wówczas w sądzie krzyczała, wymachiwała lęsam:, 
nie dała nikomu przyjść do słowa i dkaego zosta­
ła wydalona z sali. W ciągu dalszych pytań świa­
dek w formie dystyngowanej pokolwał z cskai zunej 
co Się bardzo podobało audytoifum, w Którerr o- 
skarżona nie ma widocznie sympatyków.

świadek Mar ja S i e n . a w = k a, ai lysfka fea'ru 
miejskiego, oczywiście zaprzysiężona pooała sze­
reg szczegółów związanych z osobą p. „.aiis.. ej, 
z która w czasie inwazj. pracowała w teatrze w sali 
„Casino de Par.s". Srwrrdza, że p. Załęska, jakc 
artystka, cieszyła się wielką sympaiją i  częs o do­
stawała kwiaty. W zebraniach towarzyskich, na 
których bywał hr. Lamsdorf i jego koledzy, rugay 
nie było mowy o jakiejś polityce. Opowada dalej, 
że w chwili wkraczania wojsk austrjack.ch. gdy 
świadek swój balkon, a p. Załęska swój balkon 
dekorowały kwiatami n» przyjęcie tych wojsk, Ssfc. 
Dittner, mieszkająca w sąsiedz.wie, wołcła do men 
ze swego balkonu, że „nie mają prawa dekorować, 
bo są mo6kalofiIki". W niedługim czasie b /ła  a- 
esztowana wraz z p. Załęską. nie wytoczono jej 

ślea-.rwa, lecz powoływano kilka raz^r za świadka.
Świadek dr Zygmunt A i f a s ,  adwokat z Są- 

oowej Wiszni, zeznaje, że za austrjackich czasów 
prowadził sprawę przeciw dr. Zazisławowi Choio- 
deckiemu i inż. Garwolińsbiemu o zdradę s anu, 
a gdy po czt ru  dniach sąd wydał wyroi uwainiti- 
iący, gen. Letovslcy wyroku tego nie zatwierdził, 
świadek zaś i kierownik sądu Bielski zostali na-" 
tychnriast przeniesieni do Olkusza. Na drugiej roz­
prawie w Przemyślu zapadł taki sam wyrok. Swa­
dę! słyszał wówczas, z pewnego źródła, ze osk.
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Dittner Łrzęsła komendą m iasa i oyta „persona 
grata-' gen. Letovsky'ego.

Oskarżona uważa za stosowne stwierdzić w 
tern miejscu, że owe sławne „zapiski" rob la afa 
swego przyrodniego brata, którego nazwiska nie 
chce wymienić. (Pewrie jak'ś b. arcy książę au- 
strjacki. — Przyp. sprawo/d.). -

Świadek dr. Konstanty G r a b s k i  sędzia okrę­
gowy., zeznaje, ż t w r. 1913 prowadził sprawę są­
dową przeciw osk. Di tner. Cz s o wówczas na ho- 
dziła świadka, wyrażała niezadowolenie f p sa  a 
sxMinafte zażalenia w tonie os.rym. Chwaliła się 
swoimi wysoiomi stosunkami, czem dawaa  poznać,1 
że należy się z nią liczyć. Opow:ada dalej świadek 
o wielkich represjach za panowania gen. Letov- 
sky'ego. W  kolach wojskowych mów iono, ż-, osk 
Dittner udziela Lc.ovsky‘cni o wszelkich infennacji, 
wydawała nawet o oficerach swojt opinje. Razu 
pewnego, gdy św:adek, jako referent sądowy czekał 
u L.etovsky'ego biizko trzy kwadranse, aby się do 
niegc* dostać z refeiatcm, wvszła Dittner. ?wianek 
.tako sędzia wojskowy był często przenoszony z 
imiejsca na miejsce, aż wreszcie odesłano go do 
3arajeva. Nie domyślał się wówczas nawet, że to 
Dittner ob:ęła go swoitn wykazał jako „poli ycznie 
podejrzanego'.

świadtk dr. Jonasz W e i s s ,  adwokat, na ży­
czenie oskarżonej zaprzysiężony, urządził w czasie 
•nwazji teatr w „Casino de Paris". Stwierdza, że 
bywał często w towarzystwie p. Zafęskiej, hr. 
Lamsdorfa i innych i że nigdy, prócz tematu o 
sztuce, nie poruszano żadnych kw esy. politycznych. 
Po wkroczeniu Austrjaków, wzięty do wojska, zo­
stał ze Lwowa natychmiast r.a rozkaz Le o sky'ego 
przeniesiony do kadry na Węgrzech. Po jakm ś 
czasie za protekcją znajomych dostał się do Lwo­
wa, !ecz już po 7 dniacn, Leto.-sky znowu kazał 
go przenieść na Węgrę i to natychmiast. Od rof- 
mistrza żandannerji Krasickiego, którego prosił o 
interwencję, otrzymał rade, aby jechał, bo tu jest 
zadeiuncjowany wraz z 'Załęską o szpiegostwo. 
Wreszcie dowiedział się świadek, że tu jtst spraw­
ka Dittner.

Rurjer ekonomiczny.
Lwów, 24. lutego.

-j- Ręprwijs przeciw Lankom, trudniącym się 
szltodiiweini u a  państwa operacjami waiutowe- 
mi. Z Warszawy donoszą, iż grono posłów sej­
mowych zainicjowało stosowanie najostrzej­
szych represji przeciw ban--.om i osobom, dok i 
nywujiycym szkodliwych dla Państwa operacji 
-.atutowych wywołujących zniżkę marki pol- 
filkiej.

-j- Cp'iaty od EChowUiów depozytowych. Na
posiedzeniu rady ministrów uchwalono projekt 
noweli do ustawy o podatku od ;schowków depo­
zytowych, przewidujący podniesienie stawek wy­
noszących obecnie od 50 do 100 ynlk. rocznie, 
do wysokości 100iX) do 500iX) mk. rocznie. (m)

+Ni>micy nie są  tankrufom. Trasa szwaj­
carska podkreśla faict. że gdy frank francuski 
spada, m arka niemiecka idzie szybko w górę. 
Dzieje się to slaraniem  rządu, który życzy sobie 
zmżiu cen, aby zachęcił'; ludność do oporu prze- 
•iw Francji. Operacja finansowa Niemiec wpły­
wająca na nagłą zwyżkę waluty dowodzi, że 
Niemcy bynajmniej banknPrm  nie sa.

n u rsa  g u m y  nvuv 
Ż =  żądają, T — trrn  lakcje. Zresztą: ulai

A) Akc. Bank. 24
lutego U) Akc. przem. 24

lutego

Akc. Związk. , 1000 Gafota es . . 5900
Dyskont Lw. . — Górka . . . 60000
Hundl. Pozn. . T 18000 Oikos . . . T 81000
Hipot. akc. . . T 2Qt >0 Parowozy . . T 11.504
Htpol. zemel. . iuOO Patrja . . . 5600
Małupolski . . 1100 Pezet . , . T  9000
Powszeenny . T 900 Pocisk . . . 6250
Przemysłowy . T 4500 Pol. Glob . . 1000
Ziemski kred. 2200 Pol. Nafta . . T 7300

Pol Tow. Bud fOOO
B) Akc. -przem. Pol. Tow. H. . 4000
Browar Lwow. T 106000 Rakszawa . T 102000
Chodorów T 54250 Siersza c l . . 5000
Ka-palit . . T 10000 Cór. Siersza . 7 000
Ćmielów . . T 33000 Tepege . . . 38000
Portland z S. . — Zieleniewski . T 74500
Galicia . . 2.200.000 pŻegluga poi. . 1100

Po kilku odpowiedziach, danych oskarżonej 
w formie kpinek, stwierdza świadek, że osk. Du.ner 
pized 6 miesiącami wn osła pizeciw niemu donie­
sienie do Izby adwokatów! z powodu tego, że za­
stępował na rozprawie prof. Kochanowskiego i w 
doniesieniu tern używa słów: muskalofil i  bardziej 
jeszcze ooraźliwych.

Świadek Herman S i e g e  fb au , dyrektor fa­
bryki kinowej, były *eferent kinowy przy komendz.e 
miasta we Lwowie, cieszący się wówczas wielkkm 
zaufaniem władz wojskowych austrjackich, został 
również posądzony przez osk. Dittner o konszachty 
z Rosjanami i pomieszczony na liście „podejrza­
nych". Zaznacza, że w r. 1915 zgłosiła się do nie­
go osk. Dittner, proponując, aby dał sfTmować 
dramat przez nią napisany (śmiech w sali). — 
Uświadczył jej, że to niemożliwe, bo fabryna nie 
jest w ruchu. Na zapytanie iłeby kosztowało sfilmo­
wanie, odpowiedział, że 15 do 20 mil jonów koron. 
Oburzona tem Dittner odeszła. Spodka wszy się z 
komendantem „K.-Stelle" kap. Wiederinem, który 
był przyjacielem świadka., opowiedział mu o po­
wyższej rozmowie i zapyta), kto tu jaw Fanny Ditt­
ner. Kap. Wiederin odpowiedział, że to posoobta 
denuncjatorka, przyczem dedał; „będz esz widział, 
że ona cię za 10 zadenuncjujc", I rz-c-ywićc e tak 
stało.

Świadek powiada z 'żalem, że miar zostać „rad ­
cą cesarskim", miał dostać oruer Francśzka józeta 
i wszystko to przez dtnuncjację Ditmer stracił.

P r  ze w.: Oskarżona Dittner doniosła na pana, 
że pan w czasie inwazji był na usługach Rosji.

Ś w i a d e k :  Na 8 dni przed wkroczeniem Ro­
sjan do Lwowa, wyjechałem i prz/jec aLm do­
piero jx> inwazji rosyjskiej. (W śałi ooruszeme — 
oskarżona podnosi się z krzesła i nerwowo wy,-, 
kręcą policzki).

Dalej stwierdza świadek: kap tan Wi“derih mó­
wił mi wyraźnie że Dittner bierze pieniądze za 
każdą denuncjację. (W sali poruszenie).

Rozprawę odroczono po godr. 3-ciej popof. do 
poniedziałku.

f  Pożyczka angielska dla Austrji. Wczoraj 
z* stały ukończone pertraktacje w Banku Angiel­
skim w* sprawie subskrypcji angielskiej części 
pożyczki tymczasowej dla Austrji. Rozpocznie 
się ona w przyszłym tygodniu po kursie 95. 
Stopa procentowa wynosić będzie 8. (AW.)

\

a l e ł a n .
-j- Giełda pieniężna. Naogół Kursa akcji u-

trzymane, walut słabsze. — Obroty znaczne. — 
Chodorowskie zakończyły kursem 53C0L1, — Oj- 
kosy asta.iły się przy 80000. — Parowozy — 
11500. — Pol. nafta 73u0, pod koniec 7100. — 
Pezet jz 9000 potaniał na 8600. — Ćmielów 
33000. — Browary 1U6000. — Rakszawa 102000 
Bank Przemysłowy notował 4500. — Za, Pow. 

tBaiik kred. płacono 900, nieef. 850. — za B. 
Sip. 2000. nieef. 1850. — Dolary ustaliły się 
przy kursie 49500. — Zurych 9700. — Praga 
1455. — Wiedeń ffOffi. — Londyn z 231000 
spa !ł na  229500. — Berlin przy końcu 2*16. — 
Za franki fr. płacono 3000. — Za szw. 9400. 
Tendencja naogół chwiejna. — Usposobienie o- 
żywionę. — Z niemotowa iych płacono za nieef. 
Jaworzniańskie 200—205000 za ef. 208—2120000 
< azv ziemne 200—220000. Tesnv 102—108(KK)

V'a'ka z drożyzną.
Z Warszawy donoszą; duia 25. b. n od­

będzie się w Warszawie posiedzenie zarządu 
związku miast w celu omówienia caiego szeregu 
zagadnień aktualnych. Między lunemi umawiana 
nędzie sp.awa podjęcia przez miasta polskie 
energicznej walki z drożyzną.

Jak wiadomo, drożyznę wywołuje w zna­
cznej mierze nielegalny wywóz zagranicę arty­
kułów żywności. Jak donos/ą pisma warszawskie 
lotna komisja wysiana do Gdańska pr<.ez mini­
sterstwo handlu i przemysłu w porozumieniu 
z ministerstwem spraw wtwnętrzych, wpa<ła 
na ślad znacznych nadużyć w związku z niele­
galnym wywozem żywności przez Gdańsk ao 
Niemiec.

W głównym urzędzie wywozu i przywozu 
w Warszawie trwają obecnie narady z ud/iałem  
delegata nadzwyczajnego komisarza zwalczania 
drożyzny w sprawie wywozu niewielkiej ilości 
jaj zagranicę. Przy powzięciu odnośnej decyzji 
UWZ£‘ędnioM. zostaną potrzeby konsumentów.

Z powodu drożyzny tłuszczów w Krakowie 
zakazał magistrat ta m te jsz y  Wyw ozu  z Krakowa 
jadalnych tłuszczów zwieizęcych w ilości ponad 
5 klgr. b.z specjaln ego zezwolenia magistratu

O strajku masarzy donoszą z Krakowa: 
Onegdaj obowiązuje nowy cennik masarski, któ­
ry muno energicznych protestów masarzy, zo- 
tał zatwierdzany przez wojewód/iwo. Niestety 

maserze zamknęli sklepy z wyrobami masarski­
mi, tak, ze nie można b \ło  nabyć tego towaru 
w cal. .n mieście. Wieczorem kilku masarzy 
w śródmeścia otworzyło swoje sklepy, to też 
momentalnie potworzyły „ię wielkie ogonki, 
pi lgnących zakupić wędl ny.

Cena węgla we Lwowie podskoczyła znowu 
w ostatnich dniach bardzo znacznie. Cetnar me­
tryczny węgla górnośląskiego kosztuje obecnie 
16.000 m.

Z Sosnowci donoszą, że onegdaj odbyła się 
tan. konferencja przedstawicieli pr/.ęmysiu gór-

La sieni ce 36—42000. — N.emojowski 21—24000 
Rurociągi 64—6800.

4- Akoje giełdy krakowskiej. Pol. Tow. h. 
4000. — Pharm a 18060. — Żegluga Polska 
1250. — Zieleniewski 80000. — Parowozy 12000 
Cegieiski 124000. — Automotor 5500. — Ur- 
(Suja I exr 3500. Ursus li em. 140u0. — Trze­
binia, masz. 260QQ, — Górka 65000. — Siersza 
górn. 70000. — 40000.  — Polska nafta 
8500. — Raf. C h^^pów  58000. — Siersza elek­
tryczna 5ó00. — ^ e m o jo w sk . 2300C — Polski 
bank Przem. 5000.

-f* Akcje giełdy warszawskiej. — Cedclsk5 
122000. — Częstocice 152500. — Zawier ie — 
1,825.000. — Tow. akc. fańr. cukru 180000.’— 
Warsz kop. węgl. 169000. — LTpoop, Rau i 
Low 84o00. -ł- Rohn i Zieliński 34000. — Sta­
rachowice 45000. — Fabr. parów. 12000 — 
Żyrardów 1,725.000. — Zieleniewski 72000. — 
CuPr. Chodorów 56000. *

4- Giełda warszawska. (Tel. wt.) (G) Wa­
luty zagn i dewizy zniżkowe, Dolar 48500— 
4700Ó, m arka niem. 2‘00. — Na rynku akcji j
obroty duże, po itursach nieco mocniejszych — '
pod koniec mSiły spadek. W dziale papierów pu- j

blicznych zmiany rtiewielkie

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — in ia 24 lutego 1922 Waruzawa 

dnia 24 luteg.*
Kraków 

dnia 24 U.
Zurych

dnii. 24 II.
ber. i a 

dnia 24 U
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100 Mk. poi. - 1 0 0 — - 1 0 0 - - 1 0 0 - 100 001 15 5200
1 funt ang. 224000— 230000 226000-232000 225400-230000 228000-234000 25 00 106732-50
100 frs franc. 280000-300000 280' 00—300000 251000 296500 28000-30600 32 15 1371ó:56
lOOfr. szwaj 900000—950000 920000-970000 896000—930000 90000—94000 .0000 42740 28
100 l're belg. 240,100 250000 250000 -260000 251800—251200 271)00—27500 289,i 1211/95
100 K czesk. I40o00-145000 140000-147500 140t 00 —14(^10 13750-14751 i0'75 672 31
100 K węg. 1706- 180,1 1750—1350 — 1700-2000 -•1 8 7 38
100 K austr. 68 7? e 6 8 -7 2 6t <10- 69 00 00 62—00 68 —' 0 / 4 3201
100 M niem. 205-225 200 220 197-200 U0 —2 30 0 0? 35 iOC —

1 Dolar am. 4P500- 49500 łWlOO— 4?*100 46506—48500 47500-49500 S39s/« 2271806
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niczego x delegatami związków górniczycn ceiem 
omówienia nowych tą  ian! Konferencja me do­
prowadziła do uzgodnienia stanowiska obn stron. 
Delegaci górników odrzucili zaofiarowaną przez 
właścicieli ko -alń 90®|o podwyżkę płac od 1. 
ma n a ,  oświadczając pncyteni, iż od 15d®!0 pod­
wyżki stanowczo nie ustąpią; Delegaci robotni 
ków nie chcą absolutnie słyszeć o jasiem kol- 
wiek kompromiaowem załatwieniu sprawy i je ­
żeli przeprowadzą całKowicie swe żądania, cent­
nar metf. węgla w Zagłębiu bęuzie kosztował cd 
dnia 1 marca 16—17,000 mk. (m)

Nadesłane.

ENlA Farbki do jaj wielkanocnych w 8 
k ii 'm d l  polecam na oueęnv sezon. 

Reklamowy- rrton zawiei a 400 paci*k. Plakaty do  
dyspozycji W ysyłka odwrotna.

T. PZYtfKOwSKl lortin  Mukrt .(Rom )
Fabrykv cHem.-techn. piep

Przez szkło powiększające,
„WIERNA PSINA* CZYLI „KONIEC IDEALISTY*.

Zrządzeniem łosi*, upostaciowanego dlań w 
osobie panuy Zosi, został Hałas przed trzema 
miesiącami *e wsi przeniesiony do Lwowa. Ha­
łas to imię, zawód: pies. rasa : kundys, wiek; 
1 rok, rysopis : mądra główka z aksamitnemi 
oczyma i gruby, Kazwyczaj mocno brudu; tułów, 
w) kształcenie: domowe czyli żadne.

Hałas chadzał ze swą paną do biorą. Kładł 
się obok niej na ziemi lub przed nią, , na biur 
ku. (takie tam były idealne stosunki) i jak to 
zazwyczaj Dywa n poetów, filo/ofów i wogóle 
stworzeń, wiodących próżnujący tryb życia, śnił 
uA jawie i przez pół czuwał we śnie. JedUom 
słowem, nie zdradzał zbytniego za n.ertsowama 
wypadkami konkretnego życia. Zdawało się. iż 
pogodził się z tem, że w życiu nie czesają nań 
ani wielkie radości ani szczególne niespodzianki 
i majizył ani uy ciesząc, ani smucąc dbytn.o.

Zarzucano mu brak żywiółuWoŚci. Nawet 
widok najbardziej dla psiego rodu ekscytujący, 
kawał kiełbasy, nie był w sta ile wy rącić g<- 
ze stanu filozoficznej równowagi. Czynił mini- 
«inn  tesro, co przepisane jest w psim savoit- 
vivre. Podnosił się leniwie, a ogon flegmatycz­
nie poruszał się raz i drugi. A w oczach mężna 
było wyraźnie odczytać słowa: Jeżeli masz mi 
■dać, to i tak dasz. Ale daj prędko, bo po 00 
się denerwować?

Worew tym wszystkim oczywistym ozna­
kom pannę. Zosia twierdziła, że Hałas ma wielki 
temperament i że jedynie zmiana m ielca po­
bytu nie pozwala mu się odpowiednio przejawić. 
I jakże tu żądać od historyków objektywnej 
prawdy w ocM&wanju charakterów, k’edy na­
wet opinje o ’ współczesnych nie są w sttaie 
zamknąć się w zgodnej formule?

Na poparcie tej tezv przvtaczał- szereg prze- 
konywu ących dowodów. Miałem sposobność 
je sprawdzić.

Hałas był zaciętym *"roghm samochodów, 
tramwajów i ludzi zlyt  wytwornie ubranych. 
Nienawidził nowoczesnych środków kumunUa- 
cji. Zakładał przeciw nim uroczysty Szczekający 
protest. W p>ote«c.e tym, pozornie nieskompli­
kowanym, we wściekiem okrążaniu imeścił się 
protest przeciw mechanizowaniu, uprter.iysło- 
wianiu życia, obrona wiejskiej prostoty, poinych 
dróg i wolno mijających się fur. «i ła w t e m  
niewypowiedziana filoioija, której Hałas dc zgo­
nu był wierny. V

Do zgonu. Bo pewnej nocy, spuszczony i  II- 
newki, zobicrył naraz ślepia samochodu, zbhŻBr 
jące się szybko do jego mieszkania. Nie mógł 
znieść tej jawnej prowokacji. Ssoczył, wyszcze­
rzył zęby — a samochód przejechał po proteście 
i ciele idealisty.

Panna Zosia przez dzień była niepocieszona. 
Potem się pocieszyła. A tramwaje i saniochouy 
ani na chwilę nie przestały jeżdżió ulicami.

J. Ł.

jftlt 1 pranie" M MMtnuma.
(i) Gdy złotą <numję Tut-Ankh-Amona zło­

żono w growowcc praod 33oU laty, gdy arcyka­
płan  „o czystych dłoniach" wypowiedzis.1 nad 
nią i nad posążkami, ożywcze słowr tajenuira, 
poanoaz<*ce ze Słown Bożego, a  mające moc 
otwarcia warg mua^i, gay wyśpiewał on całą 
prżeoisaną melopeę,' zaszła przedziwna ineta- 
rtturfoza Mańiju dotąd nieczuła, ślepa, głuciia 
i niema, weszła w nowe żyd©. Gdy odszedł 
tłum pogrzebowy i zsunuruv.au ; odrzwia gro- 
bowcą, lut-Ankh-Amon żacząl żyć w prawdzie, 
życłem mmttji, nad k to ią  czuwał wizerunek je 
go i J ta tue tłi. A życie to, to wieczna szczęśli­
wość, słodka jak woń kitusu, jak czysto powm- 
trze po ihoiobie, jak sp^czynel na ^brzegu 
Sarniny upójęń". I wsżystHe przedmioty, 1 tć 
re umiłował faról, a  fctófe ainim  razom w grobo­
wcu zamknięto aniżą >au pras? wieki. A ma'o- 
widla i rzeźby stają się  rzeczywistością. Skoro 

i. światło jasnością* zdjPffś podziemny paidc, sło­
wo iło d jc z  staje s ię ; ‘sfodyczarni hajśmąkOwi- 
‘«zoim. Taiioerki, grajkowie, śpiewacy Schodzą 
i: malowideł by zabawić pan*. Poetade żony 
1 kobiet haremu ożywiają się. Oto v iem y służ 
Ła. ołejkami najdrożsi a r i  namaszcza złotego Fa­
raona. Obi dziedątka igrającej najmłodsi dwo­
rzanie, taśk akiiuenw rozweselają mitami sion­
kami dumnego syna ftSraftcs.

Wszystkie te cuda dzieją się  n«oo^~lurmuI 
magicznych, który ch hrznueiiie znane jest egi- 
pfoiogum ale saaó dzisiejsi ludzie ani „głosu 
czystego" ani , .czystych ułom " nie mają, tJby 
wiaikizesić baśń.

A za dni króla Tut-Aflkh-Amona, które hvlv 
dniami od: odzonia ducha, rcligji i piękna kwi­
tły  sstukl. Powstawały dzieła pełne wdzięku 
i tajnego czaru. OoSerwacja życia, swoboda 
wykonania, „różnowaga między linją krzywą a  
prostą" były hasłam i artystów.

Może odkrycie grobowca wielkiego Fara- 
OAiti jest donrą przepowiednią może obudź du­
cha ludżkośd śpiącego w munriowycb powija­
kach maberjalizina. .

A może bogini strzegąca tajemnicy gro 
Łowca wypełd: przekleństwo przecnow ane w sta­
rych hjeroglltu,ch piobowca:

„O ludzie, nadziemnii O ludzie podziemni! 
/Upiory sted»ąqp na piersiach ludzkich, wy z 
rozstajów i z wiotkicn dróg, błądząc© cienie 
nocnej

i vęy, z  otchłani zś chodu, z nad brzegów 
am oku , mieszkańcy pieczar ciemności, które 
wzliudza ąęe trwoga i drżenie! i wy Lłędne cie­
nie, których nie r.arrwam., księżycowe drużid! 
i Wy nieuchwytnie.ludy świata nocy, o  Rodyt 
O mieszkańcy grobówI bywajcie wszyscy! i 
Lądźcię mi świaTOaęni i wtórzcie mi:

Niech'-unicestwiona będzie ręka która pod- 
ślósi się u*, kształt raójj Niech (Unicestwieni 
będą ci, którzy porywają się na 'imię moje, 
na  y^obrażenk moje, na  obrazy mej wtórnej 
Istoty, na  w łożenie moje!

z nad mego czoła złom© 
i głowy ich. będą gdzie

Królowsfca Uroes 
ogniem na i en głuwjy, 
są ich stopy.

Odjęte im będzie ich imię, ich ciało, ich 
w tóm a istota, ich Ke, ich Bal, ich hhu .

Wtrąceni będą w ogień mego ojca Amoua 
Niech lękają się ojca mego Aiuona! Nieszczę­
ście chyży m a kiok. Oto jest me przekleństwo 
i moja zemsta, przemyślana £ ufciyta w głębi 
piersi mojej na wieki".

fk m  KSjążkl I pisma.
William S h a k e s p a e r e :  Lukrecja. Z an ­

gielskiego przełożył Jan Kasprowicz. .Warszźwa 
1922 „Bibljuteka Polska" Str. 82.

Po >az pierwszy w kongenjaInyin przekła­
dzie poUkim wychodzi ,.Lukrecja", poemat S ta­
rego Wiła. osnuty na tle żałosnych losów bo­
haterki rzymskiej. Zhańbiony posąg cnoty nie­
wieściej ożywił się jeszcze w cudownym zdroju 
polszczyzny Kasprowicza —- nieotety na chwilę 
tylko gdyż '„Lukrecja" tó  jedno z najsłabszych 
dzieł Sba!iespeare‘a  wadami i zaletami tkwiące 
całkowicie w wieku z którego wyszło, niezborne 
go Drzeżyć. Przekład witam jako objaw Oietyzma 
dla Wielkiego Twórcy, prz.czem  z satysiakcją 
podkreś am wytworną szatę zewnętrzną w jaką 
„Bibliotek* Polsku" uposażyła .zarówno „Sone­
ty" jak i „Lukrecję". J. S. P.

Czasopismo prawnicze I ekonomiczne Rr-
7 12, rocznika XX„ który ukazał ślę świeżo, po­
święcony jest w całości proiektowi Polskiej Fro- 
nedury Cywilnej, opiai owanomu pi zez członków 
Komisji Kodyfikacyjnej. Słowo wstęone napisał 
próf. Ksawery Fierlch. —• Dział o kredkach praw­
nych i— opracowa’i : piof. Dziurzyński (Apelacja), 
prof. Pięricn (Postępowa.de przed sądem naj­
wyższym) dr. Skąpski (Skarga w przedmio de ka­
sacji), J. Litauer (Trzecia instancja), dr. Trą- 
mc." (Rekurs), prof. Gołąb (Wznowienie postę­
powania) — Dział o procesach nadzwy czajnych 
dr. Allerband i dr. Skąoski. — Nadro w numerze 
umieszczono: Protokoły z posiedzeń Sekcu pra­
wa cywilnego fotmalnegó, or»z Jurysdykcję Kra­
jową orżer dra Allerhanda.

KUPIEC POZNANKI. Wyszedł F r. 7,

S P O R T .
L. K. S. urządza dnia 10 mar-

cć ly23. o  godz. 7-rnej wieczorom, „herbatkę" 
w kawiarni Renatssanoe przy ul. 3. Maja z na­
der urozmai eonem programem.

L. K. S. „SpiarSla" organizuje w roku bie­
żącym studenckie drużyny piłki nożnej. Zgfo- 
ozeida przyjmuje ^ókretarjat ul. Batorego 4. 
we wtorki, czwartki i isohoty, między (godz. 
7 a  8 wieCz. i ,

0 8 1 ; O S Z E N IA .

P B A W D Z I W /

< JA T > A 3U * y
Przy kupnie uważajcie bacznie na nazwę „ C E R E S " .
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fsoit i Pannie! i11

Czy ni w iecie, że w szy­
stko co chw ila  drożeje, a prze­

cież każdy z was potrzebuje tow ary na w łasną potrze­
bę lun na sp rzedał i  dlatego radzą jik n a jp ręJ itj tako­
we zakupić ty lko

w fabrycznym składnie manufaktury

W, B B I j L ,  kt Ł o d z i .
.ieszegń w  do nabycia po najtańszych cenach następująco

tow ary:
1) DLA P A N Ó W : M e la n ż -P r lm a  nadzwyezaj mocna

i praktyczna tkanina (nie do rozdarcia) na męskie, 
daioskie i dziecinne ubrania, pojedyćczej szeroko­
ści za 1 m etr m ap, 8,500 i 9,5uC. dubeltow a szero­
kość cena za 1 metr 18,500, 20,000 i 25,5Ca'

S) K O R T !. Modny, trw ały we w szystk ich  kolorach  
czystej wetny, niezbędny dla każdego z Panów  
i Pan na eleganckie ubranie hib kostjum  cena za 
3 metr. 75,0uu, 100,000: Gatunek w jiw y za 12^,000
150.000 i i 95,U w  mL.
Maierjał , aiunku . KAMGAltN* z t 3 m etry 225,000,
250.000 i 300,000 mp

3) Do u b r a ń  m ęskich dodajemy na żądanie p e lty  
kom plet podszew ki za 45,000 i 60,000 mk.

4) D LA  PA ! N -jnow szy w yrób bzewiotu lub
w  nąjnowszych pasach, kratach lub gładkich kolo­
rach na eleganckie suknie, nadz wyczaj jocny 
i praktyczny materjał, cena za 1 m etr 18,500,
I 25,000 ■ czyi tej w ełny po 46,u00 i 75,000 mg.

5) PŁ Ó T N A  na bieliznę, póżćiel w sypy, poszw j i lar- 
tuchy za 1 m etr 7,500 O,500, 10,0 0  i 12,000.

fi) B A T Y ST  Y, kretony, w ełenki najm odniejszych k llo -  
rów i pięknych deseni na ebyanckie sunnie, bluzki 
i szlafroczki za 1 m etr pc* 8,500, 10,500. Satyna de­
seniowa po 12.000, 15,000 ł lo.OOO mp 

7) O B R U SY , kapy, ręczniki, prześcieradła, chustki do  
nosa, iiranki, poftczocny, skarpetki, nici dr s ycia, 
chustki ciepł i i  jesionki po przysiępnycu ceunch 
do nabycia.

Towary w ysyłam y natychm iast po otrzym aniu  
obsU li nki' za zaliczką pocztowy n s w t  bez zadatku. 

B E Z  W S2.ELK IESO  RYZYKA 11
Kupnjący absolutnie nie ryzykuje, gdyż jeżeli towar  

się nie podoba, przyjm ujem y z powrotem  f w ra ca m y  
pieniądze. — Zam ówienia prosim y adresować:

fabryczny I  K S n r a i f  W A M S .
P. P, przyjeżdżających do Łodzi uprzejm ie pro- I 

sim y o  odw iedzenie naszego składu.
UWAGA: Próbek i cjnn ików  nie w ysyła  się. — I

Ubstalunku muiej od 75,000 się nie w ysyła  2116 |

Posady i prace.

Bu cn a ite ; < bi ansistę p r z y j-: 
m ic większe przedsiębior- i 

Siwo z natychm iaslow em  ołiję I 
cień. posady za dobrem w y - j 
nagrodzeniem. Oferty z odpi- i 
sam i św iadectw  sadosłać pud ; 
ad n ser  .Zaraz* Biuro o g lo -j  
szeń fbikołowskiego Lwów:, i 
Jagiełło Anka 7. 3417

o m o c n ih  lasow y (kawaler) 
' egzam inow any z p.aktyką, 
biegły w  sw oim  zaWodzie, 
z dobrem! Iw iadectwarai, po­
szukuje posaay jakiejkolwiek- 
bąaż w  zakresie laiow ym , 1% 
skromnem wynagrodzeniem  
natychm iast. Zgłoszenia pod 
aare«*m K om  i i  Kowalowy 
poczta: hygliuc, powiatJTar- 
nów. 3431

nyplom Inżynier górniczy 
U  kawaler z kroczę prakty­
ką w  kopalni węgla kam ien­
nego poszukuje pozady przy 
przedsiębiorstwach węglowych  
lub nafciarssicn . Wiada języ ­
kiem  polskim , niem ieckim  i 
francuskim . Zgłoszeni! pod 
W. 30. dw ekspedycji garet p. 
Pszczółki w Cieszynie. Ślążk 
polski 3135

Różne.

.ad sobą przez nankę 
i W ija /  ! , wzbogacisz 

siebie i ojczyznę, zdobędziesz  
stauowiskoi znaczenie. U l r : i  
przygoto wać Się do motury 
luti egzam- z 6 VI s (La 
cenzus n a u k o w ) lub też po* 
siąść podstawow ą w iedzę ogól­
ną i fachową, oraz naliczyć się 
języków  obcych, »ng., fran c , 
m cm . W pisz się na Pow si.

Kursa kórespońóenc-yjur 
KRAKÓW G odZkis 60. 
Uczyć się m ożni ' w  domu 
w  chw ilach wolnych beż 
nauczyciela i drogich książek, 
informacje i proipekta besi- 

p lutnie. N i odpowiedź -włą­
czyć znaczki. 34Q4

«  krajowe s mpiici
Meble now e i antyern... Garnitury k’u- 
bow* z w łasnej pracowni tap .cersio -  

do*. poiecaja m s

T. KysiaK i Synowie
Lwów. Kościuszki 20

Bśjwiuui w Mu fbiinnilcininiiiiilw f  J
L I  N  O L E U M

do wykładania ca'ych ubikacji, jakoteż 
dywany, chodniki i dywaniki  
przed umywalnie z linoleum 3333]

iie M m tó fo tó

Kupno i sprzeda*.

W a lce  i kamienie m łyńskie 
poleca M. Steinhaus L w i »  

Krasickich 18 A. 30vb

fortepiany krótkie, najnow- 
r  sze n idele znakom ite 
sprzedam, Hanafi, Puńska 21.

34 8

Dta amerykanów i
Browar z kom nlefnem  urzą­
dzeniem  z m aszyną leżącą, 
doi.." n m ieszkalnym , 12 mórg. 
ziem i, 20 m niejszych i w ięk­
szych majątków i 12 innych  
przem ysłowych realności do 
sprzedania. Małek, Bydgoszcz, 
Dworcowa 63. telef. 1183.

3444

Pa p ie r  introligatorski-okład- 
kowy Mnij a Stefkowa 

Lwów Kleinowsku 4 Ul. pię­
tro. 3443

SKA Z 0 6  0 3 P WE LWOWIE
U L . H A L IC K A  L  2 1 .

zawiadamia P. T. Interesentów, że firm a L. Niemczycki i f-pka, jako 
oddział Towarzystwa, prowadzi wyłączną sprzedaż na Maiopolskę, 
wyobów  Zjedmczenia polskich fa><rvk i  n a r z e j i  z i
r - o l n i o z r c h  w .  A .  w  V \  a r a z a w  i e  —  i poleca maneże, 
młocarnie. wialnie Wat ława M i u z a  w Lublinie, pługi 1 no i wielo- 

. skibowe Jana Zawadzkiego w Warszawie — i sieczkarnie Sier-iozan k 
w Sierpcu. — Wszelką kor-snondem ję należy sk er<'WV''ać : T.«ar.ySlW0 
a m r n  w isadnkze oddz. L. NIEMCZYCKI i S -k a , we Lwo«r?e, u lica  Halicka 21. 2 7

OGŁOSZENIE,
Poselstw o Ukraińskiej Socjalistycznej Re­

publiki Radzieckiej w Po.sce, podaje mniej- 
szem cio wiadom ości:

Zgodnie z postanowieniem Narodowego  
Komisarjatu Spraw Zagranicznych Ukraińskiej 
Socjalistycznej Republiki Radzieckiej z dnia 
17. lutego 1923 r.,

w dnia 15. marca 1923 r. koćczy 
sit termin repatrjacj:

(powrót do ojczyzny) osób, byłych obywateli 
ukraińskich, którzy dobrowolnie służyli w  ar- 
mjach, wojujących przeciwko władzy Radzie­
ckiej lub brali czynny udział w  jakiejkolwiek- 
bądź formie \n organizacjach, stawiających 
sooie za cel jej zbrojne zwalczanie.

Kto z mających prawo na repatrjacją nie 
zgłosi na wyjazd na Ukrainę do 15. marca 
1 9 2 3  r. w  Wydziale Konsularnym Ukraińskie­
go Poselstwa Radzieckiego w  Polsce, Warszawa 
ulica jasna 26, Hotel Vikto ja, ten traci prawo 
korzystania z repatriacji.

Ukraińskie Poselstwo Radzieckie
w  l o i u c c ,

3441

Pnleca 
PABRVKA MASZYN

Nhiiiowsze m aszyny a o  wyrobu:

Dachówki cementowej 
Pustaków betonowych

Rur batonowych, słupów, płyt t t, p. 
r i c i O t l i a f i i . i  (Mieszadła) syst. s/eścien.

R Z E W U S K I  1 S - k i i
13o4Vt r d z a w a , Ordynacka 7. tel. 2f»-95 ___

Źródło poważnych dlz prteżsiębiurczycĥ rsW.

Gotujcie, smażcie 
I pieczcie tylko na

tłuszczu roślinnym 
smakoszów 1770

P r/edsiaw icie lstw o: HENUYKA J. SZYFMANNA SY.\Q  u 1E, Lp. ÓW,

f t tu k iJu  A. tielamŁUŁ, Lwów Syk*lu»l» 18,


